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Nie zmiana rządu 


LECZ REKONSTRUKCJA GABINETU. 


Premjer Prystor pozostaje na obecnem stańowisku. 


WARSZAWA, 19. 3. (tel. wł.) 
Wobee zamknięcia sesji budżetowej, 
podobnie jak i w latach poprzednich, 
staje się aktualna sprawa zmiany, 
ezy też rekonstrukcji gabinetu. 

Stwierdzić należy ua podstawie 
ogólnej opinji kół politycznych, że 
zmiana gabinetu w tej chwili jest 
zupełnie wykluczona. 

Na czele rządu zostaje napewno 
nadal premjer Aleksander Prystor. 
Natomiast, wedle wiadomości z mia- 
rodajnych Źródeł, aktualne są i to w 
najbliższych dniach, jak słychać 
przed świętami jeszcze, pewne zmia- 
ny w składzie rządu. 

Rekonstrukcja gabinetu polegać 
ma przedewszystkiem na skasowaciu 
niektórych resortów jako odrębnych 
ministerstw. 

Roboty publiczne 
mają z komunikacją — 
tem aluzja w czasie ostatniej 
w Senacie. 

Na czele tego połączonego resortu 
stanąć ma minister Kiihn, a dotych- 
ezasowy -minister robót publicznych 
generał Norwid-Nengebaner wyjść ma 


połączone być 
była jaż o 
debaty 


z rządu. 
Pozatem mówi się'o połączeniu 
obu tek rolnych t. j. Ministerstwa 


Rolnictwa i Ministerstwa Reform Rol- 
nych. QCzy na czele tego zjednoczo- 
nego resortu stanie jeden z dotych- 
czasowych kierowników t. j. minister 
Janta Połczyński, czy prof. Kozłowski, 
ezy też może jeszcze kto inny, nie- 
wiadomo w tej chwili. Nie są tu 
wykluczone pewne niespodzianki. 


Ma być skasow»ne Min. Poczt, 
które będzie włączone do Min. Prze- 
mysłu i Handlu. Największą sensa- 


cję jednak budzi wiadomość, że teka 
ministra przemysłu i handlu ma tyć 
powierzona przedstawicielowi przemy- 
słu. isrążą uporczywie wersje, że 
prawica narodowa w B. B. wysuwa 
na to stanowisko jednego ze znanych 
przemysłowców łódzkich. 


Pozatem rekonstrukcja gabinetu 
szłaby w kieranka wzmocnienia naj- 
bardziej ważnego w chwili obecnej 
odcinka gospodarczego przez powoła- 
nie wicepremjera dla tych spraw. 

Po wielu nazwiskach, które wy- 
mieniano poprzednio, zatrzymano się 
obecnie na wymienianym często w 
pogłoskach kandydacie na stanowisko 
ministra skarbu. Wedle pogłosek sta- 
nowisko wicepremjera objąć ma jeden 
z wiceministrów skarbu. 

W razie powołania wicepremjera 
mówi się o skasowanin przy prezy- 
jum rady ministrów dotychczasowe- 
go stanowiska podsekretarza stanu. 


Początek przyszłego tygodnia 


przynieść ma znpełne wyjaśnienie sy- | prowadził szereg rozmów 


tuacji. 
* 
+ * 
W dniu dzisiejszym i wczoraj- 
szym, podobnie zresztą, 


jak i w| 


dniach poprzednich, 
na 
zamierzonej rekonstrukcji. | 

Konferencje. te trzymane są w | 
ścisłej tajemnicy, niemniej jednak mó- 
wiono o mich równieź wczoraj w 


premjer Prystor | czasie herbatki, którą z okazji 
temat | 


zam- 
knięcia sesji Sejmu i senatu premjer 
Prystor wydał dla posłów i senato- 
rów. 


Krwawy mord przy ul. Przędzalnianej. 


Mąż -- opój zasztyletował żonę 


i został zlinczowany przez wżburzonych sąsiadów. 


Wczoraj w godzinach nocnych 
ulica Przędzalniana została ze- 
lektryzowana wzruszającą tra- 
która miała miejsce w 


mieszkiwało młode małżeństwo 
Wacława (lat 28) i Karol (lat 32) 
Henkowie. 


HANKAN AVAN 


| 


CUKIERNIA -ESPLANADA 


Łódź, Piotrkowska 100, tel. 111-92 
poleca na nadchodzące święta WIELKIEJ NOCY 


ciasta, baby, mazurki, keksy, 
SĘKACZE Guniuchey herbatniki 


oraz duży wybór 


baranków i zajęcy czekoladowych 
= Bomboniery firmy FUCHS, WEDEL i własne 


Między młodą, a niedobraną | 
parą od dłuższego czasu wyni- 
kały niesnaski na tle nałogu pi- 
jaństwa, jakiemu ulegał zbyt 
często mąż awanturnik i nierób. 
Ubiegłej nocy po sutej libacji 

imieninach Józefa, Henke | 
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| zwierzęcony opój 
| dwa ciosy w plecy, poczem usi- 
| łował wciągnąć ranną z powro- 
| tem do mieszkania. 


dawać jej ciosy nożem kuchen- 
nym, przyczem trafił ją trzykrot- 
nie w szyję i w pierś. 
Przerażona nieszczęśliwa ko- 
bieta wybiegła na dziedziniec, 
wołając pomocy i tu na oczach 
zaalarmowanych lokatorów ze- 
zadał żonie 


Wzburzeni lokatorzy doraźnie 


| rozprawili się ze zbrodniarzem 


i pogasiwszy światło w klatce 
schodowej, ciężko go poranili. 
Zawezwane pogotowie odwiozło 
Wacławę Henke w agonii, zaś Ka- 
rola Henke ciężko rannego do 
szpitala im. prez. Mościckiego. 
Przybyła na miejsce policja do- 
konała aresztowania lokatorów ka- 
mienicy przy ul. Przędzalnianej 38, 


| za zlinczowanie zbrodniczego pi- 


jaka. 


Hitler nie chce wojny... 


Władzę w Niemczech obejmuje w tym roku? 
Oświadczenie wobec przedstawicieli zagranicznych w Berlinie, 


BERLIN, 19.3. — W Keiserhofie ber- 
lińskim Adolf Hitler udzielił wywiadu 
przedstawicielom prasy francuskiej, a- 
merykańskiej i szwedzkiej. Na pytanie 
współpracownika „Oeuvre”, czy uzasad- 
nione są pogłoski, że objęcie władzy 
przez narodowych socjalistów stanie się 
hasłem do wojny w Europie, Hitler od- 
parł: r 


— Nie mam zwyczaju, prostować 
fałszywych pogłosek, ukazujących się w 
prasie zagranicznej. Skoro jednak po- 
głoski te godzą nietylko w dobrą sławę 
mego st'onnictwa, lecz i przynoszą wy- 
raźną szkodę Rzeszy niemieckiej, czuję 
się w obowiązku zabrać głos w tej apra- 
wie. W razie zwycięstwa w dniu 10-go 
kwietnia, stronnictwo narodowych socja- 
listów obejmie władzę całkowicie i nie- 


stosunku Niemiec do mocarstw i pokój 
Europy nie będzie narażony na niebez- 
pieczeństwo. 


W dalszym ciągu wywodów Hitler 
wyraził zdanie, że wojny naogół nie 
przyczyniają się do załatwiania zatargów 
miedzynarodowych. Tylko wtedy, jeżeli 
jedna ze stron wojujących jest całko- 
wicie doprowadzona do upadku, d uga 
strona może liczyć na owoce zwycię- 
stwa. Wojny bez brutalnych wyników 
stają się zarzewiem nowych wojen. Nie 
może więc być mowy o wzniecaniu 
przez Niemcy niepokojów. Ze strony 
Rzeszy niemieckiej, nic Europie nie 
grozi, chyba że inicjatywa wojny wyjdzie 
od państw ościennych. 

Na pytanie jednego z koresponden- 


podzielnie. Nie zmieni to w pokój | 


tów, czy prawdą jest, jakoby narodowi 
socjaliści dążyli do objęcia władzy jesz- 
cze w r. 1932, Hitler odparł, iż nie jest 
to wykluczone, jednakże przewrót nie 
będzie dokonany na drodze rewolucyj- 
nej, co usiłuje wmówić w cały świat 
pruski minister spraw wewnętrznych, 


Severing. 


Rojna „Lachęta” Zgierska 26 


Polski film mówiony wg. powiesci Konrn- 
da Korzeniowskiego „Zwycięstwo* p. t, 


„Niebezpieczny Raj“ 


w gł. roli Bogusław Samborski, Marja 
Malicka i Adam Prodziżz, 


toczą się obecnie pertraktacje pokojo- 
we z udziałem delegatów Ligi Naro- 


w. 
Generalny konsul japoński postawił 
o warunek, że przedewszystkiem ma 
ć rozstrzygnięta sprawa zaprzesta- 
nia bojkotu towarów japońskich w Chi 
nach oraz sprawa bezpieczeństwa oby- 
wateli japońskich, poczem dopiero mo- 
4na będzie przystąpić do bezpośrednich 
rokowań rozejmowych. Japonia zgudza 
się rzekomo na wycofanie wojsk w re- 
onie Szanghaju w myśl rezolucji Ligi 
arodów. 


Nowe transporty. 


Jednakże widoki na rozejm są sła- 
be, gdyż do Szanghaju przybywają Co- 
dzieanie posiłki japońskie. ciężkie dzia- 
ła i wielkie transporty amunicji. Na 
miejsce wycofanej dywizji, która odje- 
chała do Mandżurcji, przysłano dwie dy- 
wizje. 

Na czele wajsk chińskich w rejo- 
nie Szanghaju stoi b. premjer, marsz. 
Czang- Kai-Szek. 


Glód. 
LONDYN, 19 marca. Rząd chiński 
wydał oficjalny komunikat, omawiają- 
cy położenie w Chinach. Treść tego 


dokumentu jest rozpaczliwa i zwraca 
się do narodów świata z prośbą 0 po- 


moc. 

Gospodarka chińska znajduje się w 
stanie zupełnego rozkładn. Handel jest 
zupełnie zdezorganizowany. Eksport 
herbaty spadł do minimum i w finan- 
snch krajowych nie może być już brany 
pod uwagę. Ostatnie powodzie poczy- 
niły straty, obliczane na dwa miljardy 
dolarów. Zeszłoroczny nieurodzaj spra 
wit, że południowe prowincje muszą 
sprowadzać ryż z 1..dochin francuskich. 


Bez nauczycieli i urzę- 
| dników. 


Nie mniej zagmatwane są stosunki 
polityczne.  Samozwańczy generałowie 
rządzą w poszczególnych prowincjach, 
tocząc między sobą be/ustanne walki, 
nakładając na miasta kontrybucje, rabu- 
jąc i wcielając przemocą do szeregów 
spokojnych obywateli. 

Niemniej rozpaczliwie przedstawia 
się oświata. Wszystkie szkoły prowin- 
cjonalne od pół roku są zamknięte, 
nauczycięli właściwie już niema, gdyż 
poopysżczali posady, ponieważ miniser- 
stwo oświaty nie wypłaciło im pensyj. 


Język japoński w szkole. 


Wczoraj ukazał się okólnik man- 
dżurskiego min. oświaty, wprowadzający 
do szkół początkowych i średnich język 
japoński jako obowiązujący. Pozatem 
wszystkie podręczniki szkolne mają być 


ROZPACZLI 


Państwo żółtego smoka na skraju przepaści. 


LONDYN, 19 marca. W Szanghaju | zredagowane w duchu przyjaźni man- | na rozpoznawaniu stanowisk nieprzy* 
| jacielskich. 


dżursko-japońskiej. 

LONDYN, 19. 3. W północno - za- 
chodniej Mandżurji toczą się walki z | 
partyzantami chińskimi. Większe zbio- 
rowiska żołnierzy chińskich zanotowano 
w pobliżu stacji pogranicznej Manczuli, 
koło Cickaru i Haj-Luna. | 

Władze japońskie poprzestają narazie 


Smierć trzech osób. 


„DZIENNIK ŁODZKI* 20.11.1982 


WY APEL CHIN 


do wszystkich narodów świata. 


TOKJO. 19. 3. (PAT.) Delegacja 
chińska otrzymała w odpowiedzi na no- | 
tę Chin z dn. 1 marca oświadczenie 
rządu japońskiego, według którego Ja- 
ponja nie utrzymuje żednych stosunków 
z nowym rządem Mandżurji i nie ponosi 
żadnej odpowiedzialności za utworzenie 


państwa mandżurskiego. Japonja pod- 
kreśla przyczyny, które doprowadziły 
do utworzenia nowego państwa man- 
dżurskiego I zawiadamia, że do nowego 
rządu mondżurski go odnosi się z ży- 
czliwością ponieważ przypuszcza, że 
uszanuje on interesy japońskie w Man- 
dżurji. 


„Ogłaszam most za otwarty". 


Konny policjant przeciął wstęgę szablą w obecności rządu i 40.000 widzów. 


LONDYN, 19. 3. (tel. wł.) — 
Agencja Reutera przynosi z Sydneju 
niezwykłą wiadomość o zajściu, jakie 
rozegrało się w tem mieście podczas 
uroczystości otwarcia nowego mostn. 

Most ten, łączący dwie zatoki, | 
jest największy na świecie. Był bu- | 
dowany 8 lat, a koszty przekroczyły 
10  miljonów funtów szterlingów. 
Przęsła mają rozpiętości po 500 me- 


trów. Na moście biegną cztery tory | 
kolejowe, dwie jzdnie dla samocho- 
dów i dwa chodniki dla pieszych. | 
Uroczyste otwarcie miało odbyć się 


wczorsj, a ceremonję poprzedził kar- 
nawał lndowy, trwający cały tydzień 


zorganizowany z funduszów dyspozy- 
cyjnych kilka ministerstw. Swięto 
ściągnęło w okolice mostu koło 40 


tys. osób, które biwakowały w polu 
w szałasach i namiotach. 

Wczóraj rano rozpoczęły się wła- 
ściwe uroczystości otwarcia mostu. 
Premjer rządu Nowej Południowej 
Walji, Lang, miał przeciąć wstęgę, 
następnie miała nastąpić defilada pa- 
rowców pod arkadami mostu. Po 
wygłoszenia przemówień oficjalnych 
w chwili, gdy premjer zbłiżał się z 
nożyczkami do wstęgi, na most 
wpadł konny policjant i z okrzykiem: 
„Ogłaszam most za otwarty!“ 


| swe stanowisko. 


| dowego, uważa, 


przeciął wstęgę szabią. 


Intruza ściągnięto z konia i are- 
sztowano. Zeznał oi, iż jest człon- 
kiem organizacji antysocjalistycznej, 
wobec, czego uważa za konieczne za- 
manifestowanie swych przekonań, by 
zaprotestować w ten sposób przeciw- 
ko trwonieniu grosza publicznego 
przez obecny gabinet ministrów 


SIDNEY, 19. 3. (PAT) — Po 
otwarcia olbrzymiego mostu 300.000 


p 


Przyczyna śmierci Kreugera? 


Sensacyjne 


ogłoski w stolicy Francji. 


Bankier --przyjaciel „króla zapalek* — aresztowany. 


PARYŻ, 19,5. W dniu wczorajszym 
władze bezpieczeństwa aresztowały zna- 
nego w Paryżu bankiera, Barrault, który 
utrzymywał bliskie stosunki ze zmarłym 
tragicznie lvarem Kreugerem. 

Aresztowanie jest komentowane w 
paryskich kołach giełdowych w sposób 
najrozmaitszy, przyczem uporczywie 
utrzymuje się wersja, że Barrault przy” 
czynił się do samobójstwa szwedzkiego 
króla zapalek. 

7% dotychczasowego dochodzenia wy- 
nika, że w przeddzień śmierci Kreuger 
kilkakrotnie telefonował do mieszkania 
bankiera Barrault, zamierzając odbyć 
nim konferencję. Jednakże bankier, 
ug wszelkiego opodobieństwa, 

się przed Kreugerem. 


Pozatem stwierdzono, iż w posiada- 
niu bankiera Barault znajdowały się w 
przeddzień salnobójstwa szwedzkie pa- 
piery wartościowe, przywiezione ze 
Sztokholmu przez jednego z finansistów 
szwedzkich, Hugmanna. 

W jaki sposób papiery te, oceniane 
na 30 miljonów koron szwedzkich, do- 
stały się do rąk Barrault'a nie wiadomo. 
Jedno jest pewne, że Kreuger usiłował 
wydostać te papiery, lecz nie udało mu 
się odnaleźc ukrywającego się bankiera. 

Obecnie papiery, których brak przy” 
czynił się, być może, do samobójstwa 
Kreugera, znajdują się w rękach jedn 
z przyjaciół Barrault'a. Policja paryska 
czyni wszelkie wysiłki, w celu odnale- 


zienia ukrytych pap'erów. 


przeszło przez most w godzinach od | 
18 do 24. "Trzy osoby umarły z| 


powoda znużenia, 500 osób zaś zem- 
dlało. 


Deklaracja klubu posłów ludowych. 


Nowe ugrupowanie prorządowe. 


WARSZAWA, 19 marca (tel. wł.)— 
Klob posłów ludowych, który powstał 
w Sejmie w ubiegłym tygodniu nasku- 
tek rozłamu w Str. Lud., uchwalił de- 
klarscję ideową, w której precyzuje 
Nowe ugrupowanie | 
zę zasadę naczelną uważa dobro państwa | 
do którego warstwy ludowe zawsze 
zmierzały i zmierzać będą. 

Klub, widząc powodzenie pospodar- 
cze społeczeństwa 1 zwartość wewnętrz 
ną państwa w celowej przebudowie u- 
stroju rolnego, społecznego 1 samorzą- 
że winno dokonać się 
to przy rzeczowem, a nie negatywuem | 
ustosunkowaniu się wszystkich warstw | 
społeczeństwa, a przedewszystkiem ich | 
parlamentarnych przedstawicieli, 

W obecnej walce ze skutkami kry- | 
zysu musi wziąć udział wraz Z rzą- 
dem całe społeczeństwo. Niezbędne | 
jest usunięcie z politycznego życia | 
Polski pierwiastków osobistej nienawi- | 


ści, odgrywających w naszych stosnn- 
kach niestety dominującą rolę 

Obywatele polscy zdają sobie spra- 
wę z tego, « że sianie nienawiści i u- 
prawianie bezprogramowej, nieprzebie- 
rnjącej w środkach i tylko negatywnej 
opozycji w stosunku do rządn, prze- 
bształcającej się nawet w opozycję do 
państwa nie dobrego ludowi nie przy- 
niesie, a państwu, jako całości, za- 
szkodzi. 

Parlamentarny klub posłów ludo- 
wych stwierdza, że w stosunku do rzą- 
du zajmować będzie takie stanowisko, 
na jakie sobie rząd przez swą działal- 
ność zasłużył. Naczelną zasadą tej 0- 
ceny będzie zawsze świadomość tej pra- 
wdy, że kochać ojczyznę, wzmacniać 
państwo, wyzwalać masy ludowe z nę- 
dzy mogą tylko ci, którzy swoje włas- 
ke interesy podporządkują interesom 
dobru całości. 


Zabawne qui-pro-quo pana landrata. 


KATOWICE, (19.3. (PAT) Sta- 
rosta w Tarnowskich Górach otrzymał 
od landrata w Elblągu pismo wzywa- 
jące do jaknajintensywniejszej akcji 
w kierunku obesłania zjazdu Niemców 
z zagranicy do Elbląga. Zjazd ma 
być manifestacją przeciwko obecnym 
zachodnim granicom Niemiec, tembar- 
dziej charakterystyczną, że według 
p. landrata „Polacy ciągle jeszcze 
wyciągają chciwe ręce po ziemię nie- 
miecką*. Pismo to przyszło w cha- 
rakterze pisma prywatnego do rąk | 


Nowe 


KRÓLEWIEC, 19. 3. (PAT) Społe- 
czeństwo polskie w Prusach wschod- 
nich ma do zanotowania nowy gwałt 
władz niemieckich w dziedzinie polskie- 
go szkolnictwa. 


Ostatnio został zawieszony przez 


Kanty okrągłego stołu. 

LONDYN, 19. 3, (PAT.) Wobec nie- 
powodzenia konferencji Okrągłego Stołu 
w kierunku rozwiązania zagadnień pań- 
stwa Indji, rząd br,tyjski jest stanowczo 
zdecydowany wystąpić z własnym pro- 
jektem prowizorycznego załatwienia tego 
zagadnienia. Deklaracja w tej sprawie 
zaznacza, że rząd zajęty jest obecnie 
rozwiązywaniem trudności związanych 
z tem zagadnieniem. 


Lot do stratosfery. 


LIPSK, 19.3. (PAT) Dziś rano w! 


własnych, przez omyłkę do starosty 
powiatowego w Tarnowskich Górach. 
P. landrat Elbląga Cichorins dotych- 
czas jeszcze nie wie, Że Tarnowskie 
Góry są położone w granicach Polski. 
Całe pismo zawiera szereg namiętnych 
określeń pod adresem Polski i trakta- 
tu wersalskiego, podpisane jest przez 
landrata, na papierze urzędowym jest 
dowodem, że manifestacje antypolskie 
są organizowane przez władze pań- 
stwowe. 


gwałty pruskie. 


władze szkolne nauczyciel szkoły pol- 
skiej w Nowych Butrynach w pobl. ol- 
szyny, który od 3 lat pracował dla do- 
bra dzieci polskich. — Powyższy krok 
władz niemieckich wywołał zrozumiałe 
oburzenie wśród ludności polskiej. 


pobliżu lotniska pod Lipskiem wystarto- 
wał do lotu na wysokość stratosfery 
balon „Ernst Branienburg", pilotowany 
przez mechanika Schuetzera. W otwar- 
tej gondoli balonu mieściły się różne 
aparaty techniczne, przy pomocy których 
obserwator dokonać miał pomiarów me~- 
teorologicznych. Balon o godz. 16-ej 
wylądował na terenie Czechosłowacji, 
w miejscowości Feldsberg w pobliżu 
granicy czeskorauśtrjackiej. Lądowanie 
odbyło się bez przeszkód. Balon osiąg” 
nął maksymalną wysokość 8500 mtr, 
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Co słychać w Maroku. 


tańce na ulicach i ludek się bawi, ku | punktach miasta zorganizowano pod go- 


Deszcz pada. — Zażegnane widmo 
klęski w rolnictwie. — Świetnie zapo- 
wiadające się zbiory. — Arabskie świę” 
to Alt-Srir i europejskie „ostatki* — 
Karnawał w Maroku. — Przyjemne i 
nieprzyjemne sposoby zwalczania kryzy” 
su. Rzekoma „epidemja* ospy. — 
Przymusowe szczepienie. — W Maroku 

epidemji ospy nie było. 


Nareszcie, po dwumiesięcznej suszy, 
przed paroma dniami lunął pierwszy 
rzęsisty deszcz i dotychczas padać nie 
przestał. 

To też obecnie sytuacja w Maroku 
zmieniła się zasadniczo. Wszelkie oba- 
wy nieurodzaju i klęski w rolnictwie 
zniknęły bez śladu. Przeciwnie. zbiory 
zapowiadają się teraz wspaniale, a to 
dzięki następującym okolicznościom. 

Na jesieni spodziewano się deszczo- 
wej zimy i wyjątkowo wcześnie zasiano 
w tym roku, aby módz wcześnie zebrać 
i sprzedać zboże do Francji po wyso- 
kich cenach na samym przednówku. — 
Ciepła i słoneczna pogoda sprzyjała 
tym wyliczeniom i zboża szybko i do- 
brze rosły, brak tylko było niezbędnego 
deszczu. 

Dzień za dniem mija, a upragniony 
deszcz nie nadchodził i, gdy sytuacja 
ta przeciągała się aż przez dwa miesią* 
ce, uderzono na alarm. Widmo strasznej 
klęski suszy zaczęło zarysowywać się 
coraz wyraźniej. Zapanowało ogólne 
zdenerwowanie, gdyż nieurodzaj w Ma- 
roku przy obecnym kryzysie byłby praw- 
dziwą katastrofą dla całego kraju. 

Jako ostatni termin upragnionego 
deszczu uważano dzień S lutego, gdyż 
ze zmianą księżyca spodziewano się 
zmiany pogody. Gdy wyliczenia te za- 
wiodły, byłoby bardzo źle i zbiory by- 
łyby zupełnie stracone, ponieważ bez- 
deszczowa pora, kiedy absolutnie o de- 
szczu mowy być nie może, jest już 
za pasem i obecnie wiosenne słońce 
marokańskie zaczyna silnie operować i 
z łatwością może niedojrzałe zboże 
spalić. 

W przeddzień też przed wszystkimi 
barometrami w mieście gromadziły się 
tłumy. Ale nadziei na deszcz było bar- 
dza mało, gdyż niebo było bez chmur- 
ki i barometry nietylko że nie spadały, 
ale szły jeszcze w górę. 

Nagle, zupełnie nieoczekiwanie, zer- 
wał się wiatr i od południa - zachodu 
szybko zaczęły nadciągać ciężkie, czar- 
ne chmuryą Barometr począł gwałtownie 
spadać i wkrótce ulice Casablanki tonę- 
ły formalnie w potokach dobroczynnych 
strumieni. 

Niebezpieczeństwo suszy narazie więc 
jest zupełnie zażegnane, wszelka roślin- 
ność, spragniona wilgoci, poprawiła się 
znacznie i prognostyki na urodzaje są 
jak najlepsze. 

Doniosły ten fakt dla Maroka zbiegł 
się z dwiema uroczystościami: z wiel- 
kiem arabskiem świętem Ait-Srir, które 
zakończyło wielki post Ramadanu i z 
europejskimi „ostatkami”, tak zwanym 
„mardi gras”. 

Bawili się więc wesoło i arabi i eu- 
ropejczycy, pomimo ulewnego deszczu, 
który zamiast chłodzić zapał rozwese- 
lonych tłumów, dodawał im jeszcze ani- 
muszu. 

Władze francuskie, hołdując staro- 
rzymskiej zasadzie „panem et circenses 
urządzają corocznie w ka'nawale szereg 
ulicznych zabaw ludowych, kulminacyj- 
nym punktem, których są „ostatki” i 
półpoście. 

Na wzór „karnawału w Nicei" na 
miasto wyjeżdża korowód dekoracyjnie 
ubranych wozów, poprzebierani 
w różne pocieszne stroje żołnierze za” 
pełniają tłumnie ulice. Wszędzie fajer- 
werki, ognie bengalskie, confetti, lam- 
piony, pochodnie, orkiestry wojskowe, 


zdumieniu nieco przerażonych i zaintry 
gowanych arabów. 

Igrzyska te, na które rząd szczodrze 
łoży pieniądze mają na celu nietylko 
rozweselanie szorokich mas ludowych. 
Służą one również do ożywienia pewne- 
go ruchu w interesach i do szybszego 
obrotu pieniężnego w czasach obecnej 
stagnacji i kryzysu. Podczas karnawału 
każdy coś niecoś wyda, ale niejeden też 
i dobrze zarobi. 

Jednem słowem jedni się ubawili, 
drudzy zarobili, a najważniejsze jest to 
że wszyscy są zadowoleni. 

W ten, Że się tak wyrażę, wesoły 
sposób władze skutecznie starają się 
zwalczać obecny kryzys, łącząc przyjem= 
ne z pożytecznem. 

Drugi niemniej wesoły sposób, wy- 
kombinowano również w ostatnich cza- 
sach, ażeby ożywić trochę ruch w inte- 
resich. Sposób ten łączył tym razem 
jednak nieprzyjemne z pożytecznem. 
Była to tak zwana „epidemja” ospy 

Władze francuskie, dbając o zdro- 
wotność miejscowej ludności Maroka, 
rok rocznie urządzają generalne szcze- 
pienie ospy. W tym roku jednak zabra- 
no się do szczepienia niezwykle gorli 
wie, gdyż do portu zawinął okręt, mię- 
dzy załogą którego było paru chorych 
na ospę Ponieważ fakt ten ujawniono 
dopiero po kilku dniach postoju statku 
w Casablance, w obawie więc. że zaraza 
została już na ląd zawleczona, wydano 
rozporządzenie natychmiastowego szcze- 
pienia. 


A więc w paru  najruchliwszych 


| 


łem niebem na ulicy posterunki sani- 
tarne, które zatrzymywały wszystkich 
przechodzących arabów i przymusowo 
szczepiły im ospę, ku uciesze ulicznej 
gawiedzi. 

Z okoliczności tej skorzystali miej- 
scowi lekarze, rozpuszczając fantasty- 
czne pogłoski o rzekomej epidemii ospy 
Mówiono nawet już o paru wypadkach 
śmiertelnych między europejczykami, 

W mieście powstała lekka panika i 
kto żył, ten biegł do lekarza, aby za 5 
franków zaszczepić sobie ospę. Przed 
wszystkimi gabinetami praktykujących 
lekarzy potworzyły się długie ogonki 
kandydatów na szczepienie. Lekarze zaś 
zatarli ręce zakasali rękawy i raźno za- 


brali się do zbożnej pracy, gorliwie 
zgarniając pięc ofrankówki, 
Gdy zapasy szczepionki skończyły 


się, a chorych wciąż nie było widać i 
chętnych do szczepienia było coraz mniej 
„epidemja* skończyła się ku obopólne- 
mu zadowoleniu tak lekarzy, jaki świe- 
żo zaszczepionych i uspokojonych oby* 
wateli. 

Miejscowa zaś prasa, k'óra przez ca- 
ły czas „epidemji* milczała, niechcąc 
w paradę wchodzić lekarzom, oficjalnie 
stwierdziła, że w Casablance epidemii 
ospy nie było i niema. 

Narazie więc w Maroku wszystko 
jest w porządku; ospy niema a zato 
deszcz pada i we wszystkie serca wstę- 


puje nadzieja, że dzięki dobrym uro- 
dzajom interesy się poprawią i kryzys 
się skończy. 

J. G. 


Rozrzutność angielskich kobiet. 


Powieść pisana na koszt państwa. 


Blankiety telegraficzne 


Nigdzie na świecie nie są kobiety 
tak pewne swej wyższości i należnej 
sobie czci jak w Anglji, gdzie prze- 
pisy drukowane i niedrukowane spe- 
cjalnie uwzględniają i nakazują naj- 
wyższy szacunek dla płci pięknej. 

Urzędy i ludzie prywatni starają 
się poprostu prześcignąć w grzeczności 
dla kobiet. A jednak zdobyła się An- 
glja na memorjał przeciwko kobietom, 
czyli że przewina ich musiała być gro- 
Źna i niebezpieczna dia państwa, 

O cóż mianowicie chodziło? Popro- 
stu o blankiety telegraficzne. W ostas 
tnich dniach opublikował urząd po- 
cztowy krótką notatkę a następnie 
dłuższe wyjaśnienie, które nie brzmiało 
zbyt uprzejmie dla kobiet londyńskich. 
Wynika bowiem z niego, że z 58 mi- 
ljonów zużytych w roku blankietów 
telegraficznych, tylko 82. miljony zo- 
stały wysłane jako telegramy, W ka- 
żdym urzędzie pocztowym blankiety 
wyłożone są bezpłatnie, 


Poprzednio umieszczone były w per- 
forowanym bloku, obecnie w małych 
pudełkach, które są tak urządzone, że 
jedoym chwytem można wyjąć zawsze 
tylko jeden formularz, podczas gåy 
dawniej łatwo było urwać cały pli 
formularzy. 

Faktem w każdym razie jest, że 
.26 miljonów drukowanych formularzy, 
których wydanie kosztnje nie mało 
pieniędzy, marnnje się i wyrzuca 
marnotrawnie. 

Przez długie miesiące przeprowa- 
dzano badania w najróżniejszych urzę- 
dach pocztowy: h, które wykazały, że 
roztargnione kobiety najwięcej ponoszą 
winy za psucie tak kosztownych blan- 
kietów telegraficzpych. 

Doświadczenie pouczyło, że prawie 


jako papier listowy. 


każda kobeta zużywa przynajmniej 
trzech formularzy, zanim wreszcia na- 
pisze telegram porządnie. 


W koszykach do papieru były całe 
tysiące pokreślonych blankietów „bru- 
ljonów*, które świadczyły o roztar- 
gnieniu kobiet. „Kochana Mam. (W ta- 
kich wypadkach skracą się zwykle). 
Wzięłam dzisiaj rano ślub z Jimem 
w Londynie.  Nieskończenie jestem 
szczęśliwa. Mieszkamy..." tu przerywa 
się tekst, bo trudno to wszystko po- 
mieścić w dziesięciu słowach, jakie 
przewiduje najniższa taksa telegramu, 
i zaczyna się romans od nowa, 


Inne znów kobiety mają dzikie 
przyzwyczajenie i mylą się bezmyśl- 
nie, nie zastanawiając się nad tem, 
ile szkody wyrządzają państwu swą 
Jekkomyślnością. 

Natrafiono również na kobietę, która 
od pięciu lat pisze pamiętnik na papie- 
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rze rządowym — naturalnie nie stylem 
telegraficznym. Owa dama przycho- 
dziła codziennie na pocztę po nowy 
zapas popon 

Niektórə używały blankietów tele- 
graficznych jako papieru listowego, 
inne do notatek. 

Nie więc dziwnego, że poczta obu- 
rzyła się na rozrzutność kobiecą i wy- 
dała nakaz oszczędzania dobra pań- 
stwowego, grożąc karą za nieprzestrze- 
ganie upomnienia.  Miljony kobiet 
będą się masiały obecnie nauczyć stylu 
telegraficznego. 
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24-ej polskiej loterji państwowej, 
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Streszczenie 


Rodzina Greene'ów składa się ze spa- 
raliżowanej matki wdowy i pięciorga 
dzieci: dwóch synów, Chestera i Rexa, 
oraz trzech córek, Julji, sibelli i Ady. 
Ta ostatnia jest przybraną córką, ado- 
ptowaną przez starego Greene'a, który 
aastrzegł w testamencie, żeby po jego 
smierci rodzina mieszkała przez ćwierć 
wieku pod wspólnym rodzinnym dachem 
i zeby w domu nie robiono żadnych 
zmian. W razie małżeństwa któregoś 
z dzieci, mąż czy żona zzewnątrz wpro- 
wadza się de nich. 


Z innych osób zasługują na uwagę 
stara gospodyni Niemka, która, na mo- 
cy testamentu starego Greene a ma pra- 
wo zostać na służbie tak długo jak jej 
się będzie podobało i, domowy lekarz 
rodziny, dr. Vrn Boon, który, jak się 
zdaje, prowadzi romans z Sibellą. Pe- 
wnego wieczora staje się nieszczęście. 
Nieznany sprawca wdziera się do domu 
i zabija Julję w jej pokoju w łóżku, 
Adę zaś rani wystrzałem w plecy, rów- 
nież w jej pokoju. Na śniegu przed do- 
mem ślady obcych nóg. Policja przy- 
puszczą, że spruwcą napadu musiał być 
włamywacz, ale Chester nie jest tego 
zdania. Ma jakies niedobre choć nieo- 
kreslone przeczucia czegoś okropnezo 
| prosi władze o staranne zajęcie się 
sprawą. j 


OD OOO EA 
Dalszy ciąg. 


Greene spojrzał bezradnie na Mark- 
hama, który skinął głową. Weszliśmy 
do pokoju chorej. Była to obszerna 
"komnata o dwóch oknach i oszklonych 
drzwiach, wychodzących na balkon, 
umeblowana bogato, lecz bez ładn i 
składu: 'Zwróciłem uwagę na wschod- 
nio-indyjski dywan, piękny bnl, ogrom- 
nego. złoconego Buddę, kilka rzeżni- 
czych krzeseł chińskich z drzewa ti- 
gowego. spłowiały dywan perski, dwie 
żelazne podstawy do lamp i wysoką, 
lakierowaną czarnozłotą komodę. Spoj- 
rzałem na Vance'a, w którego oczach 
odbiło się żywe zainteresowanie. 


Na ogromnem łożu, zasłanem ko- 
lorowemi, jedwabnemi  podnszkami, 
spoczywała pani domu, kobieta może 
siedemdziesięcioletnia. Włosy jej były 
jeszcze prawie czarne, o długiej, koń- 
skiej twarzy, jakkolwiek pożółkiej i 
pomarszczonej jak stary pergamin, bi- 
ła nadzwyczajna energja,  przypomi- 
nająca portrety George Eliot. Była 
okryta liaftowanym, wschodnim sza- 
lem i na tle tego niezwyklego pokoju 
wyglądała małowniczo i egzotycznie. 


Obok łóżka siedziała rumiana pielę- 
gniarka w sztywnym, białym fat- 
tuchu. 


Syn przedstawił jej tylko Mark- 
hama, nas pomijając. Spojrzała nie- 
utnie i po chwili namysła wyciągnęła 
io sędziego długą, kościstą rękę. 

— Przypuszczam, że nie da się 
unikuąć tych policyjnych wizyt w 
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moim domu — rzekła prawie uprzej- 
mym, 'znękanym głosem. Właśnie 
chciałam się trochę przespać. Po 
wczorajszem przejścia mam silne bóle 
w krzyżu. Ale co kto sobie robi ze 
starej, sparaliżowanej kobiety? Nikt 
się ze mną nie liczy, panie  sędzio. 
Ale mają rację. My,  nienłeczainie 
chorzy, nie jesteśmy potrzebni na 
świecie. 

Markham zaprotestował grzecznie, 
co stara Greene‘ówa puściła mimo 
uszu i zwróciła się pozornie z wiel- 
kim trudem do pielęgniarki : 

— Proszę mi poprawić poduszki. 
Nawet pani nie dba o moją wygodę. 


słowa rozkaz, dodała: — Teraz może 
| pani iść do Ady, dopóki nie przyj- 
dzie doktór Van Blon. Jak się mie- 
| wa biedne dziecko? — W głosie jej 
| zabrzmiała nuta udanej troski. 

| — Dużo lepiej, proszę pani — 
| odpowiedziała bezbarwnym głosem 
| pielęgniarka i przeszła cicho do gar- 
| deroby. 

Stara kobieta spojrzała 
na Markhama. 

— Okropna rzecz to moje kalec- 
two. Od dziesięciu lat mam spara- 
liżowane nogi. Czy pan sobie wyo- 
braża podobne tortury od dziesięciu 
lat jestem uwięziona na tem łóżka i 
na tym fotelu — wskazała specjalny 
fotel, stojący w  alkowie. — Muszą 
mnie przenosić, bo sama się nie ruszę. 
Ale pocieszam się myślą, że niedlugo 
jaż będę pokutować na tym świecie i 
staram się być cierpliwa. Chociaż 
gdyby moje dzieci bardziej się liczyły 
z mojem nieszczęściem, nie byłoby mi 
tak źle. Ale widocznie za dużo wy- 
magam. Młodość i zdrowie nie dbają 
|o bezsilną starość, Taki już jest 
świat i trzeba się z tem pogodzić. 
Taki mój los, muszę być dla wszyst- 
kich ciężarem. 

westchnęła, otulając się szczelnie 
szalem. 

— Może mi pan chce zadać py- 
tanie? Z miłą chęcią udzieliłabym 
panu wszelkich możliwych informacyj, 
chociaż nie wyobrażam sobie żeby się 
pan mógi ode mnie dowiedzieć czegoś 


boleściwie 


ważn go. Nie spałam całą noc i mam 
okropne bóle w krzyżu, ale się nie 
skarżę. 


Markham patrzył na nią ze współ- 
czuciem. Długie kalectwo i samot- 
ność spaczyły jej prawdopodobnie jas- 
ny i szlachetny nmysł i wyrobiły w 
niej przesądną, egzotyczną wrażliwość 
ia własne cierpienia z absolutnem po- 
nijaniem cndzych. Widziałem, że 


| —zapytała. 


—A gdy pielęgniarka wykonała bez | że 
| łu 


Copyright by „Dziennik Łódzki”. 
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SPRAWA GREENE'6W). 


Przekład autoryzowany JANINY SUJKOWSKIEJ, 


sędział miał ochotę pożegnać ją wyjść, 
ale poczucie obowiązku przemogło. 


— Nie chciałbym pani męczyć 
dłużej, niż to jest konieczne — rzekł 
uprzejmym głosem. — Ale gdyby mi 


pani odpowiedziała łaskawie na parę 


pytań, mogłoby to przyśpieszyć ;prze- | 


bieg śledztwa. 

— Co znaczy jedno nudręczenie? 
czeń. Może mnie pan 
się panu podoba. 

Markham skłonił się ze staroświe- 
cką kurtuazją, 

— Pani 
łaskawa .. 


pytać, o co 


jest doprawdy bardzo 
Syn pani powiedział mi, 
pani nie słyszała pierwszega strza- 
i że dopiero drugi obudził panią. 

— Tak było — skinęła głową. 
— Pokój Julji jest daleko on mojego, 
po drugiej stronie hallu, a Ada są- 
siaduje ze mną i zawsze na noc zo- 
stawia drzwi otwarte na wypadek, 
gdybym czego potrzebowała w nocy. 
Naturalnie strzał w jej pokoju musiał 
mnie obudzić... Zaraz, jak to było? 
Musiałam właśnie nsnąć. Krzyż mnie 


bardzo bolał przez cały dzień, cho- 
ciaż nic nie mówiłam dzieciom. Co 
ieh mogą obchodzić cierpienia starej, 


sparaliżowanej matki? Otóż zaledwie 
się zdrzemnęłam, kiedy rozległ się 
huk, Obudziłam się przerażona, bez- 
radna. Nie wiedziałam, co się dzie- 


|je i co się może ze mną stać. I nikt 


|| 


| samotną, bezradną kobietę. 


nie przyszedł zobaczyć, czy mi się co 
nie stało; nikt nie zatroszczył się o 
Ale cóż, 
nikt o mnie nie dba. 

— Jestem przekonany, že nie 
zrobiono tego z braku troskliwości o 
panią zapewnił ją poważnie 
Markham. — W danej chwili wszy- 
scy myśleli tylko o dwóch ofiarach 
napadu. Niech mi pani powie, czy 
po strzale w pokoju panny Ady usły- 
szała pani jakie mne odgłosy? 

— Słyszałam, jak biedaczka upa- 
dła na podłogę. 

— Ale żadnych innych odgłosów? 
Naprzykład kroków? 


ROZDZIAL 


— Przywykłam do udrę- | 


| się 


- Kroków? — natężyła pamięć. 
— Nie. 


| Czy pani słyszała otwarcie 
|lub zamknięcie drzwi z pokoju do 
hallu? — zapytał nagle Vance. 
Stara kobieta spojrzała na 
ostrym wzrokiem. 
— Nie słyszałam, 


niego 


— Dziwne — ciągnął Vance. — 
Przecież napastnik musiał opuścić po- 
kój. 

— (Qhyba, skoro go tam teraz 
niema — odparła kwaśno, zwracając 
ponownie do sędziego. — Ozy 
jeszeze chciałby pan się czego dowie- 
dzieć? 

Markham zorjentował się, że dal- 
sze badąnie byłoby bezcelowe, Pani 
Greene nie widziała faktycznie nic. 

— To już’ wszystko — odpowie- 
dzial i dodał: -— Naturalnie słyszała 
pani jak lokaj i syn pani wpadli do 
pokoju panny Ady? 

— O, tak!  Narobili piekielnego 
hałasn, nie troszcząc się © to, Że ja 
śpię w sąsiednim pokoju. Ten idjota 
Sproot krzyczał, wołając Chestera, 


jakby go obdzierali ze skóry. A po- 
tem ryczał w telefon, jakby doktór: 
Von. Blon był głuchy. Ches$er zaś 
obudził cały dom, niewiadomo w ja- 
kim celn. Och, powiadam panu, że 
przez całą noe nie zmrużyłam oka. 
Policja dadniła po całym domu przez 


kilka godzin, jak stado dzikich ba- 
„wołów. I ja stara, bezradna, za- 
niedbana, zapomniana, cierpiąca ko- 


bieta nie inogłam zaprotestować, aże- 
by się nade mną nie znęcali. 

Markham wygłosił kilka banal- 
nych, współczujących uprzejmości, po- 
dziękował za informacje i dał nam 
znak -wyjścia. Idąc ku schodom, 
usłyszeliśmy gniewne wołanie: 

— Proszę pani! Czy pani nie 
słyszy? Proszę zaraz przyjść i popra- 
wić mi poduszki. Co pani sobie my- 
ŝli, żeby mnie w ten sposób  zanied- 
bywać...? 


IV. 


Rewolwer. 


(Wtorek, 9-go listopada, godz. 3-cia po południu). 


— Matka jest okropna — wytła- 
maczył bez ceremonji Chester, gdy 
znaleźliśmy się znów w salonie. — 
Wiecznie się skarży na niewdzięczne 
potomstwo. A teraz dokąd pójdziemy? 


Markham, pogrążony w myślach, 
nie odpowiedział, Wyręczył go Vance. 

— Teraz pogadamy ze służbą. Na 
pierwszy ogień weźmiemy Sproota. 


(Dalszy ciąg nastąpi). 


Nr. 80. 


Kalendarzyk. 


DZIŚ: Wolframa B, 
JUTRO: Benedykta 
"Wschód słońca ôhmi 
Zachód słońcu 17.45, 
Wschoń księżyca 13 57. 
Zsohód księżyca 5.12 
IWugość dnia 11.39 
Przybyło dnia 4.00. 


| MUZEUM MIRJSKIE historji i sztuki im. | 
J 
| 


fit Bartoszewiozów (Plac Wolności 1) 
otwarie w 


10—16. 


środy, soboty | miadziele od 


Dyżury aptek. 

Dziś w nocy dyżurują nast. apteki; M. 
Kacperkiewioza Sza 54), J. Sitkiewi- 
cza (Kopernika 20), 1. Zundelewicza (Piotr- 
kowska 25), W. Sokolewicza (Przejązd 19), 
M. Lipca (Piotrkowska pg A. Rychtera 
t B. Łobody (11 Listopada 84), 


„Wiadomości 


Filmowe” 


„Dziennika Łódzkiego”. 


W poniedziałek, dnia 21 bm,, 
w piśmie naszem ukaże się po 
raz pierwszy specjalny dodatek 
Pp. n. „Wiadomości filmowe“. 

Dodatek ten ukazywać się 
będzie w każdy poniedziałek, 
względnie we wtorek, o ile w po- 
niedziałek wypadnie święto. 

Dążeniem naszem będzie na- 
wiązanie za pośrednictwem „Wia- 
domości Filmowych" ścisłego 
kontaktu z wielbicielami kapła- 
nek i kapłanów X muzy, rekru- 
tującym się z pośród naszych 
P. T. Czytelników. 


S w 


Odznaczenia dla komisarzy 
spisowych. 


Jak wiałomo — wszyscy komisarze 
spisowi, zatrudnieni przy spisie ludności 
w dniach 9, 19 i 11 grudnia r. b., o- 
trzymać mieli odznaki za wykonaną przy 
spisie powszechnym pracę. 

Jak dotąd nikt odznak tych nie o- 
trzymał, co powoduje liczne zapytania 
pod adresem urzędu statystycznego przy 
magistracie łódzkim. 

mawiane odznaki wydane być ma- 
ią przez Główny Urząd Statystyczny, 
który musi przygotować odznak. t: w 
liczbie stukilkudziesięciu tysięcy sztuk, 
Oczekiwać należy, iż wydawanie odznak 
tych nastąpi już w czasie najbliższym. 


Ochrona dziatwy przed 
epidemją ospy. 

W dniach: 9, 10, 11, 12, 13, 14, 16, 
17, 19, 20 i 21 maja r.b. przeprowadzo- 
na zostanie akcja bezpłatnych szczepień 
ospy ochronnej dzieciom, urodzonym w 
roku 1931 oraz dzieciom, które do tej 
por” nie były jeszcze szczepione. 

Szczepienia dokonywane będą w na- 
stępujących ośmiu Dozorach Sanitarnych 
w godzinach od 8 do 10 rano codzien- 
nie. 


Sprawdzanie, cry ospa się przyjęła- 
odbywać się będzie w tych samych lo, 
kalach i godzinach, w dniach 23, 24, 25, 
27 i 28 maja r. b. 

Uchylenie się od obowiązku szcze- 
pienia pociąga za sobą karę grzywny do 
200 złotych lub karę aresztu d> dni 14 


Wiec bezrobotnych 
pracown ków umysłowych. 


Związek pracowników umysłowych 
ZP. organizuje w dniu marca r. b. 
v sali kina „Oświatowego" przy Wod- 
ym Rynku wiec bezrobotnych pracow- 
ików umysłowych w sprawie pomocy 
ta bezrobotnych tych pracowników, 

Sprawy przyjścia z pomocą przez 
zad i samor ad referować będzie Ro- 
lan Kuchcisk. (pJ 
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Łódź w dzień imienin marsz. Piłsudskiego. | 
Przebieg wczorajszych uroczystości. 


| 
| 


mieszkaniec Wielunia, zawodowy prze- 


kontrol i natknął się pod Wielu niem na 
dwóch osobników, 
mi 


mania się, rzucili się oni do ucieczki, | wdrożono dalsze poszukiwania za dru- 

kierując się do pobliskiego lasu. gim zbiegłym przemytnikiem. 
Funkcjonarjusze kontroli, puścili się 

w pogoń za uciekającymi i zagrozili DOOM 

bronią, a gdy wezwanie i strzały odda- 


ne na postrach w 
ły. oddano do uciekających kilka strza- 


mytnika, który otrzymawszy postrzał w 
plecy, padł'na ziemię. Drugi porzuciwszy 
paczki zdołał zbiec w zapadającym mro- 
ku wieczornym. 


Olbrzymie tłumy na ulicach. 


wczesnego rana, wobe: wyjątkowo 
pięknej pogody, tłamy łodzian zale- 
gły ulice w centrum miasta Przed 
koszaiuwi odegrana została pobudka. 

Na plac przed katedrą ściągać za- 
częly oidziały wojskowe, policji, stra- 


(Wn) Urosaystosci obchodu imie- 
nia pierwszego warszałka Polski. Jô- 
zefa Piłsudskiego, rozpoczęły się | 
onegdajszego wieczoru. 

Wszystkie domy w mieście były 
przysirojone tlagami o barwach - na- 


rodowych, szereg gmachów państwo- | ży i t. d. 
wych iluminowano  Ulicami miasta | O godz. 10-ej zrana rozpoczęło 
przeciągnęły orkiestry wojskowe i| się w katedrze św. Stanisława Kostki 


szkolne oraz oddziałów P. W., z plu- | uroczyste nabożeństwo. Jednocześnie 


tonami honorowemi. Orkiestry ode- | odprawione zostały nabożeństwa w 

grały przy pochodniach marsze i | kościołach wszystkich wyznań. 

hymny. | O godz. 11 min. 30 przed gma- 
W dnin wczorajszym już od | ehem  kuratorjum okręgu szkolnego 


a 


„Wysokie pożyczki dla wszystkich“. 


Ostrzeżenie władz starościńskich | 


przed „„przedstawicielami małopolskich i poznańskich banków*. 


wprowadzali w błąd przy informowaniu 
o warunkach uzyskiwania pożyczek. 
Agenci ci zostali pociągnięci do odpo- 


Od pewnego czasu ukazały się w 
łódzkich pismach ogłoszenia rzekomych 
przedstawicieli różnych banków z Kra- 


kowa, Lwowa, Poznania, iż udzielają na | wiedzialności karnej oraz starostwo grodz- 
bardzo dogodnych warunkach pożyczek | kie zakazało im prowadzenia dalej tego 
za niewysokim oprocentowaniem i przy | procederu. 

nieznacznym wkładzie oraz wniesieniem Podając powyższe do wiadomości 


starostwo grodzkie w Łodzi, ostrzega 
przed tego rodzaju przedstawicielami 
małopolskich i poznańskich banków, któ- 
rzy właściwie nic z poważnemi instytu= 
cjami bankowemi Krakowa. Lwowa i Po- 
trzymanie pożyczek, których jednak do | znania nie mają, a są zwykłemi oszu- 
dnia dzisiejszego nikt „nie otrzymał. | stami żerującemi na naiwności ludzkiej, 
Długie oczekiwanie na pożyczkę zanie- Starostwo grodzkie zaleca w razie 
pokoiło członków, którzy podejrzewając, | zgłoszenia się osobnika z propozycją 
oszustwo złożyli zameldowanie policji. | zapisania sę na członka banku, powia- 
Po przeprowadzeniu dochodzenia okaza- | domić o tem policje, zaś w każdym 
o się, że wszyscy padli ofiarą wyrafi- | bgdź razie przed zapisaniem się na 
nowanego oszustwa. Dochodzenie usta- członka do nieznanej instytucji kredyto= 
liło, że osobnicy, którzy podawali się za | wej należy dokładnie sprawdzić jej po- 
przedstawicieli różnych banków małopol- | chodzenie, warunki, wartość finansową 
skich i poznańskich, byli agentami in- | it, p. by uniknąć w następstwie przy- 
stytucyj kredytowo-spółdzielczych o wat- | krych konsekwencyj chociażby w postaci 
pliwej wartości, pozatem publiczność straty kilkudziesięciu złotych. 


opłat wpisowych. 

Na skutek tych ponętnych ogłoszeń 
b. wielu obywateli zapisało się na czlon- 
ków tych banków, pownosiło kilkudzie- 
sięciozłotowe wkłady i oczekują na o- 


Spadek liczby urodzin w Polsce. 


Badania na obszarze Lodzi będą prowadzone pod 
kierownictwem prof. uniw. warszawskiego, 


Z inicjatywy Polskiego Instytutu Ba- | o godzinie 6-ej wieczorem, odbędzie się 
dania Zagadnień Ludnościowych — po- | w sali posiedzeń Magistratu konferencja, 
djęte zostały studja nad spadkiem stopy | w której wezmą udział — poza człon= 
urodzeń w Polsce. kami Instytutu, zamieszkałymi na terenie 

Odpowiednie badania Łodzi, również przedstawiciele szeregu 
wadzone między inst tucyj naukowych i społecznych. 
Łodzi. Badania, zainicjowane przez Instytut, 

W związku z organizacją zamierzanych mają ustalić, w jakim stopniu rozpo- 
prac, przybędzie do Łodzi w poniedzia” | wszechniło się w Polsce zjawisko spad- 
tek, dnia 21-go marca r. b. wiceprze- | ku rozrodczości, jakie warstwy ludności 
wodniczący Instytutu — profesor staty- | ogarnęło i jakie przybrało formy. 
styki Uniwersytetu Warszawskiego, Ste- Dokładne wyjaśnienie tego kompleksu 
fan Szulc. zagadnień pozwoli zorjentować się co 

W godzinach rannych prof. Szulc od- | do przewidywań na przyszłość w dzie- 
będzie w tej sprawie naradę z kierow- dzinie zjawisk demograficznych. 
nictwem Wydziału Statystycznego, zaś ——— 


Przemyt sacharyny. 


Postrzelony przemytnik. 


mytnik. Przewieziono 
kim do szpitala, 

W odebranych przemytnikom pacz- 
kach znaleziona ponad 35 kg. sachary- 
ny, którą skonfiskowano. Równocześnie 


będą przepro- 
innemi i na terenie 


W dniu wczorajszym patrol brygady go w stanie cięż- 


obarczonych paczka- 


"Gdy osobników wezwano do zatrzy- 


górę nie poskutkowa- 


GS Pal tylko gizy 4 


„BIS“ 


wytwórni „ŚWIATOWID* 
ŁÓDŹ, Cegielniana 19, telk 134-86 


ów 
Jedna z kul trofiła uciekającego prze- 


Rannym okazał się Józef Szymański 


| 
| 


| 
| 


dniu 20 b. m, o 
snym, E «angelick: 9, Harcerskie Swięta 
Pieśni, połączone 
lepszy śpiew d.użyny, 


łowania do śpiewu chó 
pularyzowanie 


gotowanie 


impreza osiągnie odpowiedni 


łódzkiego przyjął dowódca okręgu 
korpusun nr. 4, gen. brygady Mala- 
chowski, defiladę oddziałów wojsko- 
wych, P. W., szkół, organizacyj od- 
działów policyjnych, straży i t. d. 

W związku z wczorajszym obcho- 
dem urzędowanie w instytucjach woj- 
skowych zostało zawieszone. We 
wszystkich wydziałach Kasy Chorych 
urzędowanie przerwano o godz. 11-ej 
zrana. W sądzie okręgowym, w wy- 
działach, gdzie wyznaczone były na 
dzień wczorajszy rozprawy (nieliczne) 
urzędowano normalnie, we wszystkich 
zaś pozostałych wydziałach zarządzo- 
no przerwę w urzędowaniu na czas 
od godz. 10 do 12, aby dać urzęd- 
nikom możność wzięcia udziału w 
nabozeństwie, 

W magistracie nrzędowano przez 
cały czas normalnie, jak w każdą in- 
ną sobotę. 

P. wojewoda  Jaszczołt dokonał 
dekoracji szeregu osób, odznaczonych 
za owocną działalność złotemi, srebr- 
nemi i  bronzowemi Krzyżami Za- 
sługi. 

W godzinach popołndniowych i 
wieczornych w szeregu _ instytncyj 
społecznych i w siedzibach organiza- 
cyj zawodowych odbyły się uroczyste 
akademje, poświęcone marsz. Piłsud- 
skiemu. 

W szkołach, zarówno początka- 
wych, jak średnich i zawodowych, w 
dniu wezorajszym normalnych zajęć 
nie było, natomiast odbyły się aka- 
demje, pogadanki, odezyty i t. p, na 
temat zasług i roli marsz. Piłsudskie- 
go, 

Wobec  zatłoczenia ulicy Piotr- 
kowskiej podczas defilady i przedtem 
podcza: nabożeństwa nastąpiły zakłó- 


cenia w ruchu tramwajowym. Nie- 
które dzielnice Łodzi, jak n. p. Po- 
lesie Konstantynowskie, były przez 


kilka godzin zupełnie pozbawione po- 
łączeń tramwajowych z miastem, pô- 
łączenie z Chojnami zostało naogół 
utrzymane, jakkolwiek pociągi nr. 11 
kierowano przeważnie szlakiem linji 
nr. 4. Również na innych linjach 
nastąpiły zmiany i nawet okresowe 
przerwy w uruchomienia tramwajów. 

W godzinach popoładniowych ruch 
tramwajowy został całkowicie nnor- 
mowany. 


Dorożka rozbita przez 
tramwaj. 


Wczoraj, około południa, przy zbie” 
gu ulic Nowo-Targowej i Południowej 
pociąg służbowy Kolei Elektrycznej Łódz= 
kiej nejechał na dorożkę konną. 

Dorożka uległa rozbiciu. Jadąca do- 
rożką 50-letnia Jach wet B 'nstein (Gdań= 
ska 6) doznała ogólnych potłuczeń i u- 
dzielił jej pomocy lexarz pogotowia, 

Doroskarz, jiko winny soowodowa= 
nia wypadku, odstawiony *%ostał do ko- 
misarjatu. 


Harcer :kia święto pieśni. 


Komenda Hufca Harcerzy urządza w 
godz. 17 w lokalu wła- 


z konkursem o naj- 


Celem święta jest wzbudzenie zami- 
oraz spo- 
pieśni ludowej. 

bszerny repertuar i staranne przy- 
pozwalają przypuszczać, że 
skutek. 
Wstęp bezpłatny. 


— 


KIR 


Widowiska 


. REPERTUAR. 


TEATR MIEJSKI: O g. 4 po pol. „Opera za 3 
e*, wiecz, „Wąlka*. 

TEATR KAMEKALNY: Og. po poł „Hau 
Haut“, wiecz. „Dziewczynai hipopotam“, 

TRATR POPULARNY: O g. 4.15 „Król Ńryszta- 

E tek i Krasnoludki“, w. „Jutro Pogoda”. 

APOLLO: I „Odrodzenie“ 

BAJKA: „Noc upojoń”. 

OAPITOL: „Trader Horn* 

CASINO: „Najezdźcy”. 

CZARY: 1. „Dolina złota” II. „Dziki zachód” 

GORS0; L .lni-Tang*. Ii Piraci pustyni 

DOM LUDOWY: „Cudza narzeczona”. 

GRAND KINO: „Mułżeństwa przyszłości”. 

LUNA: „Panna wdówka* 

MIMOZA: „On albo ja*. 

ODRBON: „Mężowie I żony*. 

OŚWIATOWY: I. „Csin* II. „Pieśń caballero", 

PALAOB: „Cohni Kelly w Afryce". 

PRZEDWIOŚNIE: „Niebieski moty!*. 

RESURSA: „Nie odchodź odemnie* 

RAKIETA: „Pocałunek wiosny” 

SPLENDID: „Rok 1014* 

UCIRECHA: |. „Trędowata 

WODKWIL: „Mężowie i żony”. 

ZACHĘTA: „Niebezpieczny raj* 


| Teatr Miejski. 


(ul. Cegielniana M 27) 
W niedzielę o godz, 4 pp. na ogólne żą- 
danie publiczności „Opera za 3 grosze”. 
| Dziś, w niedzielę i poniedziałek wieoz. 
sztuka J. Galstworthy'ego „Walka”. 
We wtorek premjera świetnej komedji 
„ich Synowa. 


t- 


- 


Teatr Kameralny. 
(ul. Traugutta X !) 

Dziś, w niedzielę o £: 5 pp. pożegnalny 
występ Michała 7 nicza, który wystą i poraz 
ostatni w rekordowem „Hau Hau”. Ceny zni- 
żone. 
Dziś, jutro i pojutrze wyborna komedja 


Mary Lucy „Dziewczyna i hipopotam”, z nie- 
arównaną Stefanją Jarkowską w roli popi- 
sowej. 


Teatr Popularny. 
(Ogrodowa X. 18 tel. 1783-00. 
Dzisiaj w niedzielę o godz. 4:15 pp. bajka 
dia dzieci „Król Kryształek | Krasnoludki". 
Dziś w niedzielę oraz poniedziałek i wto- 
rek wiecz. o godz, 5.15 ostatnie przedstawie- 
nia nmiefrasobliwej bWomedji amerykańskiej 
„Jutro Pogoda". 


Teatr Powszechny 
(Przejazd 34). 


Wielkie misterjum religijne „Golgo: 
ta”, wystawione wczoraj po raz pierw- 
szy i przyjęte z wielkiem uznaniem 
przez licznie zgromadzoną publiczność, 

- grane będzie dzisiaj dwa razy: o godz. 
4-ej po poł. oraz o 8 wiecz. Bilety do 
nabycia w kasie teatru od godz. l-ejpo 
poł. Ceny popularne od 50 groszy do 2 
złotych. 


Psy odgrzebały zwłoki 
noworodka. 


(a) W dniu wczorajszym nad ra- 
| nem przechodnie na ulicy Smugowej 
byli świadkami niesamowitego odkry- 
cia. 
| Oto va polu, położonam przy tejże 
j ulicy pod Nr. 22, kilka psów, grzebiąc 
zawzięcie w ziemi wyciągło jakieś 
szmaty Zainteresowani tem przecho- 
dnie zbliżyli się i stwierdzili ku swe- 
mu zdumieniu, że z ziemi wystaje nóż- 

ka dziecka, 
Niezwłocznie odgrzebano całkowicie 
zakopane zwłoki i powiadomiono poli- 
ẹ Jak się okazało w toku docho- 
zenia odgrzebano zwłoki noworodka 
im męskiej liczącego około 6 tygodni 

cia. 

Trupa przesiano do  prosektorjnm 


celem stwierdzenia przyczyny śmierci, - 


albowiem zachodzi podejrzenie, iż dzie- 
oko zostało uduszone i pr grzebane. 

wnocześnie policja wszczęła po- 
wania za wyrodną matką: 
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Karol Rymier uniewinniony. 


Nr. 80 


„Niezmiernie niska wartość moralna świadka Rymszy..." 
oto opinja, zawarta w motywach wyroku. 


Głośna od paru miesięcy sprawa z 
oskarżenia jednego z wyższych urzęd- 
ników wydz. kanalizacyjnego, p. Ka- 
rola Rymlera, przez Władysława 
Rymszę, również urzędnika wydz. ka- 


nalizacji, znałazła wreszcie w dniu 
wczorajszym swój epilog w łódzkim 
sądzie grodzkim. 

Jak wiadomo — sprawa ta była 


już rozpatrywana przez sąd grodzki 
w Łodzi w dniu 18 ub. m. i odro- 
czona została na jeden miesiąc litylko 
dlatego, iż główny Świadek, ściślej 
biorąc—oskarżyciel, Władysław Rym- 
sza, nie stawił się na rozprawę, żą- 
dając.. nadesłąnia mu zaliczki na pò- 
dróż do Łodzi, albowiem jako bezro- 
botny nie posiada dostatecznych środ- | 
ków. | 


Podłoże sprawy. 


Podłoże sprawy jest naogół znane, 
przypomnieć pokrótce należy, iż spra- | 
wa wynikła naskutek złożonego w po- 
licji przez Rymszę doniesienia, jakoby | 
p. Rymler pobierał lichwiarskie pro- | 
centy od pożyczanych przezeń na we- 
ksle sum, miacowicie po 5 da 6 pro- 
cent miesięcznie, ponadto zaś donie- 
sienie wskazywało, iż Rymler popełnił 
oszustwo, albowiem weksel, który miał 
być płatny w lutym, został przedsta- 
wiony przez Rymlera do zapłacenia 
już w grudnin, jakkolwiek procenty | 
były pobrane do lutego. | 

Następnie Rymsza w ośwadczeniu | 
swojem dò 


wiceprezydenta Æ. Weis- | 


sberg-Wielińskiego, złożonem na piš- | 
mie, odwołał swoje zarzuty. stawiane 


Rymlerówi, twierdząc. iż do odwołania 
tego skłoniły go wyrzuty sumienia. | 
Proces został w dniu 18 Intego | 
odroczony illa dołączenia do sprawy | 
zeznań Rymszy, który przesłuchany | 
być miał w drodze rekwizycji. s 


Nowy Świadek. 


W dnin wczorajszym proces oma- 
wiany rozpoczął się o godz. 10 minut 


Granice Rzeszy 


30 od wniosku obrońcy Rymlera, ad- 
wokata Sztykgolda, który prosi sąd o 
przesłuchanie sprowadzonego na spra- 
wę świadka, współwłaściciela fabryki 
pudełek tekturowych, Ryszarda Prus- 
sego, na okoliczność, że Rymler w 
dniu 7 stycznia r. b. wyznaczył Prus- 
semn spotkanie w kawiarni przy nl. 
Trangutta w sprawie dyskonta wek- 
sla Rymszy na sumę 500 zł. 


Sąd przychylił się do wniosku adw. 
sztykgolda. 

Swiadek Prusse zeznał, iż spóźnił 
się wspomnianego dnia do kawiarni, 
gdzie zamiast o dwunastej w poładnie 
przyszedł o godz. 14-ej. Zastał wów- 
czas w kawiarni 
Podczas rozmowy 0 zdyskontowanym 
we wrześniu r. nb. weksiu na 500 zł, 
Rymsza nalegał na Rymlera, aby po- 
szli do mieszkania Wielińskiego. 

Na oświadczeniu tem, z którego 
wynikało, że nie Rymler namawiał 
Rymszę do złożenia odwołania, lecz że 
Rymsza domagał się od Rymlera, aby 
ten poszedł z nim do Wielińskiego. 


Podtrzymuje odwołane 
zarzuty. 


Następnie sędzia Merson odczytuje 
zeznanie Rymszy, zbadanego w dro- 
dze rekwizycji w Jabłonnie - Legjono- 
wem. 

W zeznanin tem, mimo swego pi- 


| semnego odwołania zarzutów, Rymsza 


zarzuty te, będące powodem rozprawy, 
całkowicie podtrzym je. 
W zeznania swojem oświadcza, iż 


za prolongatę 500-złotowego weksla 
| raz zapłacił 80 zł, a za następną 
prolongatę — 100 zł. 


Następnie w zeznaniu swojem Rym- 
sza oświadcza, iż w innym wypadka 
za wekgel 1000-złotowy otrzymał od 
Rymlera tylko 800 zł 

Sąd wydał wyrok uniewinniający 
oskarżonego Rymlera, stwierdzając w 
motywach m. in. co następuje: 


zamknięte. 


dla polskich sezonowców. 
Komu wolno wyjechać do Francji. 


Jak się dowiadujemy sezonowa re- 
krutacja robotników polskich na roboty 
w Niemczech w roku bieżącym nie ma 
w ogóle miejsca, ze względu na ostat- 
nie przesunięcia w polityce wewnetrznej 
Niemiec. Należy zaznaczyć. iż lat po” 
przednich, w ciągu miesiąca marca, re- 
krutacja robotników sezonowych do Nie- 
miec odbywała się w całej pełni. 

Jeśli chodzi o emigrację do Francji 
— wyjazd do tego kraju dozwolony jest 
tylko tym emigrantom, którzy otrzymają 


od firmy francuskiej zaświadczenie — 
stwierdzające, iż dany emigrant jest we- 
zwany do pracy, ma zapewniony zarobek 
i mieszkanie, nie będzie zatem uciążli- 
wym dla władz francuskich obcokrajow- 
cem. 

Zaświadczenie to musi być zasprobo- 
wane przez prefekturę właściwą dla 
miejscowości do której wyjeżdża wzy- 
wany z Polski emigrant i dopiero na 
tej podstawie P.U.P.P. w Łodzi wydaje 
bezpłatny paszporł emigracyjny. (ag) 


Krewki bratanek. 


Uderzeniem drąga zamordował stryja. 


W dniu onegdajszym do zagrody wu- 
ja swego we wsi Brzeszki, gminy Gorz- 
kowice, powiatu piotrkowskiego, 40-letn. 
Karola Bacheckiego, przybył siostrzeniec 
jego również mieszkaniec tejże wsi 18- 
letni Stanisław Kafar. 

W czasie sprzeczki na tle porachun- 
ków rodzinnych Kafar schwycił stojący 
w rogu izby kij dębowy, zadając nim 
potężny cios wujowi swemu w głowę. 
Bachecki padł zbroczony krwią na ziemię. 
eckiego pęknię * 


cie czaszki, wobec czego polecono 
rannego przewieźć do szpitala, lecz w 
drodze  nieodzyskawszy przytomności 
zmarł. . 

Powiadomiony o morderstwie poste- 
runek policyjny aresztowpł 18-letniego 
mordercę, przekazując go do dyspozycji 
władz sądowo-śledc ych, które osadziły 
go w więzieniu w Piotrkowie. (p) 


Rymszę i Rymlera. | 


Moezmicrnie niska wartość moral- 
na świadka Rymszy, który poddaje 
się sngestjom, depresjom, cofa oskar- 
żenie, znów oskarża — nie pozwala 
na oparcie się na zeznaniach tego 
świadka“. 


PROGRAMAN 


Łódź 
NIEDZIELA, dnia 20 marca 1932 r, 
30 Teavsmisja startu zawodów marszo- 
wych Związku Strzeleckiego z Rynku 

Bułuckieco w Łodzi, , 

10.00 = 11,46 Transmisja nabożeństwa z Krakowa 

11.45—12.15 Tr. z trasy zawodów marszowych 
w Aleksandrowie pod Łodzią (w przerwie 
sygnal ożasu | hejnał oraz odczytanie 
programu) 

12.15—14,00 Transmisja z Filharmonji Warsz 
fragmentu 2-go Międzynarodowego Kon- 

kursu im, Fryderyka Chopina, 

14.00—15.00 Transmisja z mety zawodów mar- 
szowych strzeleckich przed Koszarami 
28-g0 pułku Strz, Kan, w Łodzi. 

15.00 —15.55 Muzyka lekka w wyk. Ork. P. R. 
pod dyr. St. Nawrota, (tr. z W-wy) 

13.55— 10.20 Program dla dzieci. 1. Radjotygod- 
nix „Co się dzieje na świecie* 2. Feljeton 
prof. Janowskiego p. t. „Niezwykłe przy- 
gody Janka Wędrowniczka” (tr. z W-wy) 

16.40—1656 Płyty gramof. z W-wy. 

1620—1640 Odczyt p. t „Alkohol, wróg ludu" 
wysł dr. Paweł Kliuger 

16.40—17.10 Płyty gramofonowe z W-wy. 

1715—17.30 „Tajemnice astrologji* wygł. dr. 
Feliks Burdecki. (Tr. z W.wy) 

1730—1745 „Wiadomości przyjemne i poty- 
teczne* (tr. » W-wy) 

1745—19.00 Koncert e piore f Wykonm.: 
Reprezentacyjna Orkiestra Policji Państw. 
m. st. Warszawy pod ayr Al. Sielskiego, 
z udziałem solistów, (tr. z W-wy.) 

1550—19.15 Rozmaltości. 

19.20—19.30 Komunikat sportowy łódzki, 

19.30—19.45 Kalendarzyk filmowy, repertuar 
teatrów, odczytanie programu na dzien 
następny. 

19,45—20.15 Słuchowiske » W-wy p.t. „Anto= 
niowe wesele* p-g Przybyszewskiego, 

20.14—*1,55 Koncert popularay. Wykonawcy: 
Orkiestra P. K. pod dyr. Józefa Ozimin- 
skiego x udzinłem solistów. (tr. z W-wy) 

21.40-21.55 Kwadrans literacki. Władysław 
Raymont. „Wspomnienie z lat dziecięcych 
(tr, a W-wy). 

21.55- Koncert solistów x W-wy. 

22.40—2 Kom. meteoroi. | kom, sportowy 
4 W-wy. 

22.55—24.00 Muzyka taneczna z W-wy, 

Łódź 
PONIEDZIAŁEK, dnia 2! marca 1932 r. 

1145—11.55 Przegląd dzisiejszej Prasy Polsk. 
(tr. W-wy) 

l1.58—12.10 Sygnał czasu z W-wy, hejnał 
z Wieży Marjackiej w Krakowie, odczy- 
tanie programu na dzień następny. 

12.10—1.15 Poranek z płyt gramofonowych. 

13 15—15.25 Przerwa, 

15,25—1045 Odozyt dla maturzystów p. t 
„Rozwój terytorjalny Państwn Polskiego“ 
wygl. prof, Henryk Mościcki, (tr. z W-wy) 

1550—16.10 Odczyt dla maturzystów p. t. 
„Humanizm i Odrodzenie* — wygł. prof. 
Włodzimierz Dzwońkowski. (tr. z W-wy), 

16.10—16.20 Płyty gramof. x W-wy. 

1620—16.40 Kurs elementarny języka fran- 
cuskiego, (tr. z W-wy). 

1640—17.10 Koncert młodych solistów (tr. 
z W-wy). 

17.10—17.35 Odczyt z Wiina p.t. „Kraj w ogniu* 
(Mnadżurja) — wygł. inż. Stanisław Do- 
browolski. 

17.35—13.50 Muzyka popularna z kawiarni 
„Gąstronomja* w Warszawie. 

1850 —19.15 Rozmaitości. 

19.15—19.00 Komunikat Izby Przem, Wandi, 
w Łodzi, odozytanie programu na drień 
następny i płyty gramofonowe. 

1030—19%.45 Kalendarzyk fllmowy, repertuar 
teatrów i płyty gramof. 

19.45—20.00 Prasowy Dziennik Radjowy (trana- 
misja z W-wy) 

26.00—20.15 Feljeton muzyczny (tr. z W-wy). 

20,15—22.20 Transmisjn » Warszawskiego 
Konserwatorjum Stowarzyszenia Miłośni- 
ków Dawnej Muzyki (tr. z W-wy). ; 
W przerwie koncertu kwadrans literacki: 
„Gabrjel Kurski* „Jaśnie Pan“ (tr. % 
W-wy). 

22.40 —22.25 Feljeton p. 1. „Z jasnego lrzagu* 
— wygl. red. Loon Chrzanowski, (tr. 
z W-wy), 

22,35—:22.45 Dodatek do Prasowego Dziennika 
Radjowego, oraz kom. meterol. 1 polie.- 


9.00 


z W-wy, 

22.45—23.15 Recital fortepianowy dr. Pawła 
Weinguetena, (Ls. + W-wy). 

23,15—24.00 Muzyka taneczan # Warszawy, _ 


Nr. 80, 


Tajemnica obrad komisyj 


szacunkowych. 
Jak informuje łódzka Izba Skarbo- 


wa, wobec rozpoczynających się prec 


komisyj szacunkowych dla wymiara 
podatku obrotowego, wydane Zostało 
przez Izbę Skarbową przypomnienie 
dla ezłonków tych komisyj w sprawie 
zachowania tajemnicy obrad. 

Ża ujawnienie wiadomości, dotyczą- 
cych podatników grozi winnym ujaw- 
nienia tajemnicy grzywna do wysoko- 
ści 1000 złotych, a ile nie ma miejsca 
przestępstwo cięższe, karane na mocy 
kodeksu karnego. (p) 


Posiadacze działek 


w Sokolnikach. 

Dziś, o godz. 9 min, 30 rano (w dru- 
gim terminie) odbędzie się w sali Domu 
Ludowego walne zgromadzenie Stowa- 
rzyszenia  Właścicieli Nieruchomości 
Miasta- Ogrodu „Sokolniki*, na którem 
to zgromadzeniu, oprócz sprawozdań 
władz zrzeszenia i wyborów nowego 
zarządu, omówioną również zostanie 
sprawa wejścia w posiadanie wspomnia* 
nych działek. 


Straszny wypadek 
furmana. 


(a) Pietrzyk Józef, woźnica zamiesz- 
zały we wsi Józefów, gminy Chojny — 
pod Łodzią, zatrudnlony był w Towa- 
rzystwie przewozowem, przy ul. Rzgow* 
skiej 65. 

W dniu wczorajszym Pietrzyk zajęty 
był przewożeniem ładunku z ulicy Ki- 
lińskiego. W chwili gdy wóz już był za- 
ładowany i miał ruszyć, nieszczęśliwy 
woźnica zamierzając poprawić coś przy 
uprzęży, spowodował. iż konie ruszyły 
i Pietrzyk dostał się pod koła które 
zmiażdżyły mu nogę. 

Rannego podjęto z ziemi i wezwano 
pogotowie ratunkowe, lekarz którego po 
nałożeniu opatrunku przewiózł rannego 
w stanie ciężkim do szpitala okręgowe- 
go. 


Baczność, marynarze 
rezerwy |! 


Zarząd Związku marynarzy rezerwy | 


podaje do ogóluej wiadomości swym 
członkom, iż dn. 20 marca o godz. 10 
rano w lokalu przy ul. Piramowicza 
Nr. 15, odbędzie się ogólna zebranie 
członków Związku, na którem zostanie 
poruszonych szereg spraw a przede- 
typem sprawą bezrobotnych człon- 
ów. 


nnn 
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W zaraniu wiosny. 


Moda nie umie by 


Jakie kapelusze będą modne w sezonie wiosennym, 


Kwestja nowego, wiosennego ka- 
pelusza, staje się zwykle najbardziej 
palącą na parę tygodni przed Wielka- 
nocą. 

Nie mówię jaż o tych elegantkach, 
ktore, bohatersko nosząc słomkowe ka- 
pelusze w trzaskające mrozy, ponoszą 
konsekwencje w postaci grypy, a co- 
najmniej kataru. To są pionierki mo- 
dy, dobrowolne męczennice, których 
nie nie odstraszy od wytrwania na 
posterunku. 

Muszą być pierwsze. Maszą za- 
dziwić wszystkich jakimś niesłycha- 
nym modelem, którego żadna z przy- 
jaciółek nie zdążyła jeszcze nie tylko 
kupić, ale pawet widzieć. 

Mówimy o przeciętnych, normał- 
nych śmiertelniczkach, nie należących 
do pionierek, dla których jednak kwe- 
stja mody nie jest obojętna. Otóż te 
właśnie powinny jnż na gwałt my- 
śleć o kapelusza słomkowym, Przed 
samemi świętami w magazynach bę- 
dzie ścisk i mały wybór. 

A kto wie — choć to mało praw- 
dopodobne — a nuż słońce wiosenne 
sprawi figla i roztopi na Wielkanoc 
wszystkie śniegi, sprowadzi prawdziwą 
wiosnę w te wiosenne Święta? Trzeba 
być na wszystko przygotowaną? 

Pierwszy słomkowy kapelusz w se- 
zonie nie powinien być jasny. Na to 
będzie czas jeszcze w lecie, kiedy do- 
bierać będziemy kapelusz do sukien, 
nie do płaszcza. Teraz więc pozostaje 
nam czarny — najpraktyczniejszy, al- 
bo w modnych kolorach: szafirowym, 
zielonym, bronzowym. 

Ten ostatni trochę się nam już 
sprzykrzył w czasie zimy, kiedy to 
we wszystkich sukniach i kapeluszach 
codziennych dominował ten mnisi ko- 
lor. 

Nowością jest kolor szafirowy, bar- 
dzo intensywny i — niezawsze twa- 
rzowy. Dobry do jasnej cery i wło- 
sów o odcieniu miedzianym, albo dla 


e OE R W S 
Wypłata państwowej zapomogi doraźnej 


za miesiąc marzec 1932 roku. 


Magistrat m. Łodzi — Urząd Zasiłko- 
wy dla Bezrobotnych — podaje do wia- 
domości osób zainteresowanych, że dnia 
23-g0 marca 1932 r. rozpocznie się wy- 
płata państwowej zapomogi doraźnej za 
miesiąc marzec 1932 roku dla bezrobot- 
nych robotników, posiadających rodzinę 
na wyiącznem utrzymaniu, a którzy zgło- 
sili się do biura Urzędu Zasiłkowego przy 
ul. Zeromskiego 44 i zostali do zapomogi 
uprawnieni. 

Samotni prawa do zapomogi doraźnej 
nie mają. 

Również nie mają prawa do zapomogi 
bezrobotni, w których rodzinie, pOzosta- 
jącej we wspólnem gospodarstwie domo- 
wem ch0ó jeden członek pracuje lub po- 
siada inne źródła dochodów, równe inb 
przewyższające ew. zanomogę. 

Stawki zapomogowe wynoszą: 

1) dla bezrobotnych, mających 1 — 2 
osoby na utrzymaniu 20 złotych miesię- 


2) dla bezrobotnych, mających 3 — 5 
osób na utrzymaniu 32 złotych miesię- 
cznie, 

3) dla bezrobotnych, posiadających po- 
nad 5 osób na utrzymaniu 40 złotych 
miesięcznie. d 

Bezrobotni, posiadający dochody lub 
zarobki dorywcze, nie przekraczające 75 
proc. wymienionych wyżej stawek, otrzy- 
mują zmoiejszone zapomogi, a mianowicie: 

1) posiadający dużą rodzinę — staw- 
kę dla średniej rodziny, 


2) posiadający średnią rodzinę —staw - 
kę dla małej rodziny, 

3) posiadający małą rodzinę—50 proc. 
stawki małej. 

Wypłaty odbywać się będą w lo- 
kala Urzędu Zasiłkowego dla Bezrobot- 
nych przy ul. Żeromskiego Nr. 44 w go- 
dzinach od 9-ej do 14-ej, według naste- 
pującego porządku: 


Sroda, dnia 23 marca — litery: A, | 


B, C, D, E, F, G.H; LJ 

Czwartek, dnia 24 marca 
K, L, Ł, M, N, O, P, 

Piątek, dnia 25 marca — litery: R. 
-M gS "PR 4 

Bezrobotny, zgłaszając się po odbiór 
zapomogi, powninien okazać: 

1) dowód osobisty, względnie inne n- 
rzędow e zaświadczenie tożsamości, 

2) legitymację P.U.P.P. stwierdzającą 
fakt zgłaszania się do kontroli stałej co- 
najmniej raz w ciągu ostatnich dwóch ty- 
godni. 
3) książką ubezpieczeniową Kasy Cho- 
rych m. Łodzi oraz członków rodziny. 
wspólnie x nim zamieszkujących, będą- 
cych we wspólnem gospodarstwie, 

4) zaświadczenie zakładn pracy, pod- 
legającego ustawie o zabezpieczeniu na 
wypadek bezrobocia o rozwiązaniu stosua- 
ku 8). dk 

5) książkę obrachuukową swoją i 
członków rodziny, wspólnie Aiah AR: 
cych i będących we wspólnem gospodar- 


litery: 


| stwie, 


kruczej brunetki też o jasnej karnacji. 
Panie o oliwkowym odcieniu skóry po- 
winny sję go wystrzegać jak ognia. 

Przybraniem wszystkich kapeluszy 
bez wyjątku są kwiaty. 

Tak, jak w zeszłym roku piórka, 
tak w tym kwiaty wzięły monopol na 
ozdobę naszych głów. Są to właściwie 
nie kwiaty, a kwiatuszki — drobnint- 
kie, układane w pęczki i w rodzaj ki- 
tek, sterczące zabawnie do góry na- 
kształt piramidki, bardzo jaskrawe, 
różnobarwne i ożywiające najbardziej 
poważny czarny kapelusz. 

Właściwie chcąc w paru słowach 
scharakteryzować modne kapelusze, mo- 
żnaby powiedzieć, że na płaskim ka- 
pelasiku z błyszczącej sztywnej słom- 
ki, musi być coś sterczącego i jaskra- 
wego. I to jaskrawego nie w jednym 


3. 7. 


ć logiczną. 


kolorze, a w paru, Pstrokate pęczk 
stylizowanych kwiatków, nawet cza- 
sem jakaś wisienka, czy jarzębina, coś 
w tym rodzaju, czem dawniej przy- 
bierano kapelnsze dziecięce. 

Ale z tego musi wykwitać do gô- 
ry jakaś trawka czy kitka kwiatów, 
co przy płaskim kapeluszu, opuszczo- 

nym na jedną stronę, jak krzywo wło- 
żony talerz, w pierwszej chwili wy- 
daje się „ni przypiął, ni przyłatał*, 
ale w następnej już zaczyna się po- 
dobać, 

Któżby szukał logiki w modzie! 

Trzeba przyznać, że te kwiątki o- 
Żywiają kapelnsze, których surowość 
już nam się znudziła. I „robią do 
twarzy". A to przecie najważniejsze. 

An. 


” 
—--- — 


Zjedn. Polskiej Młodzieży Pracującej „Orlę* 


w hołdzie Marszałkowi Piłsudskiemu. 
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W sobotę, dnia marca r. b. w 
sali przy uł. Kątnej - Zjednoczenie 
Polskiej Młodzieży Pracującej „Orlę* 
urządziło wielką akademję z racji 
imienin marszałka Józefa Piłsudskiego. 

Uroczystą nkademję zagaił p. Czer- 
nielewski, prezes okręgu organizacji 
„Orlę*, poczem przemówienie okolicz- 
nościowe wygłosił dr. Erazm Sambor- 
ski, kreśląc w mocnych i jędrnych sło 
wach obraz marsz. Piłsudskiego, jako 
wielkiego Polaka i budowniczego ojczy- 
zny, twórcy armji ipierwszych zrębów 
niepodległości naszej. Mówca nawiązał 
do znaczenia imienin, które od szeregu 


| lat od zarania naszej niepodległości sta- 


ją się okazją do spontanicznego hołdu 
dobrych i świadomych obywateli dla 
pierwszego człowieka Polski. 
Następnie sekcja dramatyczna koła 
I „Orię*, pod kierownictwem p. Zajfer- 
ta odegrała obrazek sceniczny p. t. 
„Pod Belwederem*, poczem nastąpiły 


produkcje artystyczne poszczególnych 
członków tej organizacji. 

W czasie przerw przygrywała or- 
kiestra amatorska członków „Orlęcia*, 

Zgromadzeni słuchacze na akademji 
wysłali do marszałka Piłsudskiego hoł 
downiczy telegram. 

Wśród słuchaczy zauważyliśmy 
przedstawicieli władz, stowarzyszeń i 
organizacyj społecznych. 

Sala wypełniona była po brzegi pu- 
blicznością. 


Akademia w sali Niciarni 


Dziś, w sali t. zw. Niciarni (Zakła- 
dy Akcyjuego Towarzystwa Fabryki 
Nici) przy ul. Niciarnianej 2 odbędzie 
się uroczysta akademja, zorganizowana 
przez przedstawicieli szeregu organi- 
zacyj społecznych i kulturalno-oświa- 
towych. 


Rząd w walce z kryzysem gospodarczym. 


Komitety do spraw finansowo-rolnych, 


W dniu 7 marca rb. rada ministrów 
uchwaliła powołanie do życia przy mi- 
nisterstwie rolnictwa centralnego komi- 
tetu do spraw finansowo*rolnych, a na 
terenie poszczególnych województw — 
wojewódzkich komitetów do tychże spraw, 
pod przewodnictwem właściwych woje- 
wodów. 

W związku z powyższą uchwałą p. 
wojewodzie łódzkiemu powierzono orga- 
nizowanie komitetu wojewódzkiego do 
spraw finansowo-rolnych w Łodzi, ce- 
lem jak najszybszego uruchomienia jego 
prac. 

Zadaniem komitetu będzie: 

Rejestracja zadłużenia gospodarstw 
rolnych oraz kwalifikowanie tych gospo- 
darstw według stanu zadłużenia i ren- 
towności. 

Współdziałanie z władzami oraz 
wszelkiemi organizacjami i instytucjami 
na terenie województwa w kierunku rea- 
lizowania zadań centralnego komitetu do 
spraw finansowo-rolnych. 

Wydawanie opinji dla p. wojewody 


„w sprawie przeprowadzania parcelacji od- 


dłużeniowej. 

Wydawanie opinji dla sądów przy 
zastosowaniu ustaw, przynoszących w 
dobie kryzysu rolniczego ulgi dla gospo” 
darstw rolnych. Ą 

Organizowanie służby biegłych dla 
władz sądowych i administracyjnych, o 
ile odpowiednie przepisy przewidują po- 
trzebę zasięgnięcia opinji rzeczoznaw- 
ców. 

Ułatwianie sądom pełnienia funkcyj, 
związanych z prowadzeniem nadzoru są- 
dowego w rolnictwie, oraz wykonywanie 
tego nadzoru w czasie odroczenia wy* 
płat i pertraktacyj układowych. 


Współdziałanie przy układach wie- 
rzycieli i dłużników, dotyczących spłaty 
długów i zaległości. 

Organizowanie sądów polubownych 
między zadłużonym rolnikiem a wierzy- 
cielami lub grupą wierzycieli. 

Przygotowywanie projektów sanacji 
gospodarstw rolnych na wniosek dłużni- 
ka, sądu lub wierzycieli. 

Współpraca przy koordynowaniu akcji 
egzekucyjnej w stosunku do poszcze- 
gólnych warsztatów rolnych. 

Uświadamianie opinji publicznej ne 
terenie województwa o treści przepisów, 
zawartych w ustawach, rozpo 
niach, instrukcjach i okólnikach, doty- 
czących działalności centralnego komi- 
tetu do spraw finansowo-rolnych, oraz 
doradztwo w celu ułatwienia rolnikom 
korzystania z uprawnień zawartych w 
odnośnych przepisach. 

Po ukonstytuowaniu się komitetu 
wojewódzkiego ni: omieszkamy podać 
jego składu i terminu rozpoczęcia prac. 


RR 


Od Administracji. 


| P. T. Czytelników na- 
| 


szych prosimy uprzejmie 
o niezwłoczne informowa- 
nie nas o nieregularnem. 
wzg. opóźnionem doręcza- 
niu pisma. Piotrkowska 86. 
Telefon Ne 101-99, 


Miljon złotych 
wi 


Z, 4 Swietny 
(Wywiad z naczelnikiem 

W dniu wczorajszym przeprowa- 
 dzilismy interesujący wywiad z na- 
czelnikiem K.K.O. powiatu łódzkiego, 
p. Antonim Rydlewiczem, na temat 
rozwojn tej tak ważnej placówki ban- 
kowej, cieszącej się stale wzrastają- 
cem zaufaniem dzięki odpowiedniej po- 
lityce władz kasy. 

- Ciekawe wywody uzupełniał dy- 
rektor p. Wiechowski, jlnstrując cy- 
frowemi danemi wspaniały rozkwit 
instytucji w ciągu jej niespełna 6-cio- 


letniego istnienia, 
Stały wzrost wkładów. 


Przedewszystkiem rzeczą godną 
specjalnego podkreślenia jest fakt 
rwałego wzrostu wkładów, co jest 
fowodem najpełniejszej wiary w pod- 
stawy bytu kasy. Przez cały okres 
działalności K.K.O. pow. łódzkiego nie 
było nigdy momentu, w którymby 
wkłady zmniejszyły się mimo usta- 
wicznie pogłębiającej się depresji go- 
 spodarczej i poważnych wahań w ży- 
eiu ekonomieznem. 

K.K.0. pow. łódzkiego była jedną 
z tych nielicznych instytacyj banko- 
wych, gdzie mimo skoków  waluto- 
wych, mimo krachów masowych, które 
nie oszczędziły nawet najpoważniej- 
szych banków, powodując run na nie 
— ani na chwilę nie była terenem 
ko nerwowego wycofywania wkła- 

w, 


Zasadniczy cel kasy. 


Jakiż jest zasadniczy cel kasy? 
Oto nmożliwienie Indności bezpiecznej, 
stuprocentowo pewnej lokaty pieniędzy, 
a z drugiej strony uprzystępnienie ta- 
niego kredytu, co jest tak ważne dla 
wszystkich warsztatów pracy. 

Kasa nie pracując dla zysków 
spełnia swe zadanie przez finansowa- 
nie rolnictwa i rzemiosła powiatu na- 
szego, przyczem samo miasto Łódź 
bardzo poważną zajmuje pozycję. Przy 
sposobności — mówi p. nacz. Rydle- 
wicz — chcę podkreślić, że większość 
| wkładów i obrotów, dokonywanych 
r kasę odnosi się do Łodzi. 


Rozdział kredytów 
rzemieślniczych. 


Pewną miarą roli i znaczenia na- 
szej instytucji, — słyszymy dalej, — 
] powierzenie Kasie Kom. Oszcz. 
łódzkiego rozdziału kredytów, 
sanych przez Bank Gospodar- 
i Krajowego dla rzemiosła. 
Jeśli chodzi o wysokość wkładów, 
ło zaznacza się ich tendencja do 
iwwałego wzrostu. I tak na dzień 
11 27 r. wkłady wyrażały się sumą 
88,656 zlotych. Po roku wzrosły do 
8,671 zł, w r. 1929 — 213,014 
d., w następuym już skok do zł. 
24,631, w r. 1931 — 660,397 zl, 
ie dosięgły już miljona złotych. 
1 yczek wydana w roku ubiegłym 
800 1a sumę przeszło trzech miljo- 
nów. Charakterystyką racjonalnej go- 


PRA jest takt zmniejszenia 
si I własnego o 36 proc. 
rzy powiększeniu się wkładów o 55 
proc, i zwiększeniu sumy pożyczek 


Pógotowie gotówkowe. 
_ Zarząd kasy oceniając należycie 


rozwój instytu. 
Kasy p. A, Rydlewiczem. 
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tówkowego stara się też mobilizować 
gotówkę, co zaznaczono z naciskiem 
jako objaw dodatni w sprawozdaniu 
dokonanej rewizji przez- rewidenta 
związku kas komunalnych w Warsza- 
wie. 

To było też powodem zwrócenia 
rady K. K: O. powiatu łódzkiego do 
sejmiku w sprawie dalszego powięk= 
szenia kapitału zakładowego o 25,000 
złotych, co zostało też przez sejmik 
uskutecznione, by umożliwić kasie, 
rozszerzenie zakresu jej działalności 
kredytowej. 

'lu zwrócić należy uwagę, że K. 
K. O. pow. łódzkiego udziela poży- 
czek wyłącznie inwestycyjnych, a 
więc na powiększenie, czy udoskona- 
lenie warsztatu pracy. Kierując się 
powyższą myślą przewodnią oddaje 
kasa bardzo wielkie usługi życiu go- 
spodarczemu. 


Sejmik — gwarantem 
wkładów. 


Za wszelkie wkłady ręczy kasa 
nietylko własnym pokaźnym mająt- 
kiem, lecz odpowiada za wszystkie 
zobowiązania również cały majątek 
sejmiku (16 gmin i 5 miast). Swia- 
domość takiego zabezpieczenia jest 
właśnie najważniejszym czynnikiem 
samorodnej propagandy lokowania o- 


Wystawa robót 
młodzieży żeńskiej 


W dniu dzisiejszym nieodwołalnie 
nastąpi zamknięcie Wystawy Robót Ręcz- 
nych łódzkiej organizacji „Orlę*, mie- 
szczącej się przy ul. Piotrkowskiej 91. 
Wystawa ta ze względu na ilość i jakość 
wystawionych eksponatów zdobyła sobie 
powszechne uznanie wszystkich zwie 
dzających. Wystawa ta jest zwiercia- 
dłem wysiłków organizacji „Orlę* w 
kierunku szerzenia w młodem społe- 
czeństwie żeńskiem zdrowych zasad 
pracy gospodarczej. Wszystkie ekspo- 
naty wystawione na wystawie zzstały 
wykonane przez młode robotnice i pra- 
cownice wieczorami poza swą całodzien* 
ną pracą. 


wkładów w K.K.0. pow. Łódzkiego. 


cji wyrazem ogólnego zaufania. 


szczędności w Kasie Kom. pow. łódz- 
kiego. Poza tem wspomnieć się musi, 
iż tajemnica wkładów jest statutowo 
zastrzeżona, przyczem nawet w dro- 
dze egzekucji nie mogą być lokaty 
zajmowane. 

Wkłady przyjmuje się od 1 zł. 
wzwyż za oprocentowaniem od 7 do 
10 proc. w zależności od terminu wy- 
powiedzenia. 


Kto stoi na czele Kasy? 


Na czele instytucji stoi zarząd w 
składzie: naczelnik — Antoni Rydłe- 
wicz, zastępcy p. Ignacy Klimek, p. 
Ignacy Karolak i dyrektor Kasy p. 
Walery Wiechowski. Wszyscy — są 
to ludzie materjalnie niezależni, bądź 
to właściciele poważnych nieruchomo- 
ści, jak p. Wiechowski i ja — mówi 
naczelnik Rydlewicz, — bądź też zamo- 
żni i poważni rolnicy, jak pp. Klimek 
i Karolak. 

Podziękowawszy za rozmowę p. 
nacz. Rydlewiczowi i dyr. Wiechow- 
skiemu, opuszczamy biuro tej poży- 
tecznej placówki oszczędnościowo-kre- | 
dytowej, postanawiając faktowi tak po- 
wszechnego w całym kraju zanfania 


do kas komunalnych poświęcić specjal- 
ny artykuł, w którym wskażemy na | 
najważniejsze elementy tej ufności. 

hp. 


ręcznych ! 
łódzkiej organizacji „Orlę*. 


W wystawie bierze udział 8 kół 
„Orlęcia* z terenu naszego miasta. 
Najpiękniejsze z pośród kiosków zostaną 
przez Zarząd Okr. Z, P. M. P. „Orlę* 
nagrodzone dyplomami uznania. Po- 
nadto przygotowane zostały nagrody 
indywiduzlne w postaci listów pochwal- 
nych. 

Nie wątpimy, że społeczeństwo łódz= 
kie doceni wysiłki młodzieży, grupującej 
się w organizacji „Orlę* i poprze jej 
usiłowania biorąc jaknajżywszy udział 
w zwiedzaniu wystawy. 

Wystawa dziś w niedzielę, jako w 
dniu zamknięcia, otwarta będzie od 
godz. ll-ej do godz. 22-ej. 


Prace przy korycie 
cuchnącej rzeki Łódki. 


Jak informuje wydział kanalizacji 
i wodociągów m. Łodzi wobec wydo- 
bywających się z rzeki Łódki wyzie- 
wów, naskutek gnicia drzewnych wią- 
zań kanału, został opracowany projekt 
wyremontowania bocznych dego ścian. 

W roku bieżącym prowadzone bę- 
dą prace na przestrzeni 400 mtr. w 
kierunku usunięcia przeguiłych bali 
drzewnych i zastąpienia ich nowemi. 

Następnie zostanie uskuteczniona 
naprawa mostu nad Łódką, którego za- 
niedbany stan wymaga rychłej napra- 
wy. 


W celu remontu kanału i naprawy 
mostu nad rzeką Łódką na Polesiu 
Konstantynowskiem, została wyasy- 
gnowara kwota 83 tys. zł. 

W najbliższych dniach zapadnie u- 
chwała, ilu robotników zatrudnionych 
będzie przy naprawie kanału i mostu, 
poczem wydział kanalizacji i wodocią- 
gów magistratu m Łodzi przystąpi do 
wstępnych prac t.j. do usuwania prze- 
gniłych belek. (p) 


Wielka obława policyjna w Łodzi. 


Walka z przestępczością w 


(a) Corocznie w okresie przedświąte- 
cznym daje się zauważyć wzm: żona 
działalno ć świata złodziejskiego, który 
s:czególnie intensywnie działa, dokony- 
wując włamań do mieszkań i składów. 

Władze policyjne chcąc przeciwsta- 


wić się skutecznie zakusom złodziejsk m, 


zarządziły nocy wczorajsz j wielką obła- 
wę. którą przeprowaozono na terenie 


okresie przedświątecznym. 


wszystkie podejrzane lokale meliny, 
sp lunki, domy schadzek i t p. przy- 
czem zatrzymano cały szereg osób, po- 
szukiwanych zarówno przez sądy, wła- 
dze policyjne, oraz urzędy prokurator- 
skie, _ 

Jak nas informują w ciągu nocy za- 
trzymano łącznie 52 osoby, które ssmo- 
chodami przetransportowano do aresztu 
przy wydz ale śledczym, gdzi* po zba- 


o miasta. 
RA. m w ciągu nocy przeszukano | daniu tożsamości, zatrzymano część w 


Nr. Su 


Walka z wścieklizną 


Wzrost liczby pokąszeń na 
terenie Lodzi, 

_ llość pokąsań ludzi przez wałęsające 
się per pow na terenie województwa 
w roku ubiegłym, w porównaniu z r. 
1930 ze 150 = 109. 5 

Natomiast miasto Łódź kazuje 
wzrost liczby pokąsań z 15 na 30 osó p 
wobec czego magistrat m. Łodzi urząd 
weterynaryjny podaje, iż naskutek za- 
rządzenia urzędu wojewódzkiego z dnia 
10-go marca r. b., zostaje z dniem 20 
marca r. b. wzmocniona akcja tępienia 
psów wałęsających się, ` przez częstsze 
wyjazdy miejskiego czyściciela. Równo- 
cześnie wzywa się mieszkańców m. Ło- 
dzi do zastosowania się do wymagań 
zarządzenia z dnia 1-go lutego 1931 r. 
w przedmiocie zwalczania wścieklizn ra 
które pozostaje nadal w mocy do ok 
wałania, 


RR TR 


Dypł. nauczyciel 


STENOGRAFJI 


udziela pojedyńczo lekcyj stenografji 
polskiej w tempie przyspieszonem wg. 
uproszczonego systemu prof. Korbla. 
Wiadomość, ul. Nowo-Zarzewska Nr. 46, 
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plskry“, tygodnik 
dorastającej młodzieży. 


Ostatni, 14 numer „Iskier”, piękne 
go tygodnika dla starsz:j młodzieży, o* 
twiera, z okazji imienin marszałka Pił- 
sudskiego Jego portret, piękny wiersz 
J. Stembrowiczówny „Komendantowi 
Piłsudskiemu”. 

Wśród wielu ciekawych artykułów 
na wyróżnienie zasługuje wspomnienie 
przeżyć w trwardej, pełnej samozaparcia 
służbie legjonowej pozafrontowej w 1915 


» roku w szpitalu dla zakaźnych. St. B. 


Kossuthówny „Na ścieżynce służby Oj- 
czyźnie". J. Zaira opowiada o entuzja- 
stycznem, gromadnem wstępowaniu do 
wojska w czasie zmagania się Narodu z 
nawałą bolszewicką w r. 1920. M. Ja- 
rosławski snuje D. C. powieści „lcek i 
Jacek na morzu*. Gazetka. Nasze listy. 
Rozrywki z wielu ciekawemi konkursami 
Numer, jak zwykle, bogato ilustrowany. 

Adres Redakcji i Administracji: War- 
szawa, Warecka 14. 


ZE SPORTU. 

Dzisiejsze imprezy 

sportowe. 

Kalendarzyk sportowy na dziś jest 
następujący: 

Piłka nożoa: Boisko DOK, godz, 11 
rano: mecz o mistrzostwo Łodzi i puhar 
ŁKS ŁTSG, 

Boks: Sala KP. „Zjednoczone* przy 
ul. Przędzelnianej 68, o godz, 11.30 to= 
warzyski mecz bokserski: Goplanja (Iao- 
wrocław) - Zjednoczone. 

Gry sportowe: Sala niam. Gimnazjum 
godz. 11 - Międzyszkolna zawody w 
siatkówkę i kószykówkę męską, żeńską 
i kombinowaną, 

Ping-pong: dalszy ciąg rozgrywsk 
o drużynowe» mistrzostwo Łodzi. 

Marsz: Bałucki Rynek, godz 9, start. 
do wymarszu Związku Strzeleckiego. 


reszcie pozostałych zaś zwolniono. 
W czasie obławy znaleziono równięż 
ły szereg różnych narzędzi złodziej- 
kich, jak łomy, wytrychy broń i t. p, 
raz łupy pochodzące z różnych kra” 
dzieży. Wszystkie te przedmioty zatrzy- 
jmano. Dzięki energicznej tej akcji, w 

ku bież. w okresie pred świętami 
Wiel iej Nocy, notowane są jedynie 

niejsze kradzieże, gdy natomiast wsku= 
tek obław i represyj ze strony policji, 
poweżniejszych wystąpień złodziejskich 
nie notuje się. 


g 
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KRONIKA RADJOWA. 


Transmisja Rozgłośni Łódzkiej. 


Zawody marszowe Związku Strzeleckiego w radjo. 


Dziś, t. j. w niedzielę, dnia 20 mar 
<a program Rozgłośni Łódzkiej rozpo” 
czyna się już o godz. 8.45 rano. 

To wczesne rozpoczęcie programu 
nastąpi w związku z  transmitowaniem 
przez Rozgłośnię Łódzką zawodów mar- 
szowych z okazji imienin Marszałka 
Piłsudskiego organizowanych przez Zwią- 
zek Strzelecki powiatu łódzkiego na 
trasie Łódź-Zgierz-Aleksandrów-Łódź. 

Do zawodów marszowych przystąpiło 
około 100 zespołów zarówno męskich 
jak i żeńskich, które rozpoczną start z 
Placu Bałuckiego o godz 9.30. Tam 
też zainstalowane zostały mikrofony 
Rozgłośni Łódzkiej. W pierwszej części 
transmisji radjosłuchacze po wstępnych 
słowach speakera usłyszą Starostę po- 
wiatu łódzkiego p. Al. Rżewskiego, któ- 
ry wygłosi krótkie przemówienie na te- 
mat historji marszu, poczem o godz. 
9.10 nadany zostanie raport, jaki złożą 
komendanci oddziałów protektorom te“ 
go marszu Wojewodzie Jaszczołtowi 
i Gen. Małachowskiemu. Następnie bę- 
dzie nadany start zespołów marszowych. 
W tem miejscu mikrofony sprawozdaw- 


cze zostaną wyłączone i Rozgłośnia 
Łódzka rozpocznie transmisję nabożeń- 
stwa z Krakowa od godz. 9.30 do 11.50 
Od godz. 11.50 nadana zostanie druga 
część transmisji zawodów marszowych. 
Mikrofony zostaną ustawione w Alek- 
sandrowie na trasie, którą mijać będą 
zespoły męskie i skąd wystartują zespo- 
ły żeńskie do 10-kilometrowego marszu 
Aleksandrów-Łódź. 

O godz. 11.15 nastąpi wyłączenie mi- 
krofonów sprawozdawczych w Aleksand- 
rowie i nadany zostanie fragment Il-go 
Międzynarodowego Koncertu im. Fryde* 
ryka Chopina. 

Wreszcie trzecia i ostatnia część 
transmisji zawodów marszowych nada- 
na zostanie z przed koszar 28 Pułku 
Strzel. Kan., gdzie przy akompanjamen= 
cie orkiestry zespoły marszowe będą 
fniszować. Ostatnia ta część transmisji 
odbywać się będzie pomiędzy godz. 
14.00—15.00, Transmisje poprowadzi re- 
ferent prasowy Rozgłośni Łódzkiej red. 
Benedykt Stefański, przyczem część 
sportową omówi referent sportowy Roz- 
głośni por. Paweł Woskowicz. 


Jubileusz amerykańskiej stacji. 
Stacja w Schenectady istninie od 10 lat. 


Stacja amerykańska w Schenectady 
W, 5. 4 należąca do General Electric 
Company jest jedną z najstarszych w 
świecie. Zbudowana w lutym 1922 roku 
obchodzi pierwsze 10-lecie pracy na po- 
lu radjofonji nadawczej, Słażyła ona 
również jako stacja eksperymentalną 
i slusznie można ją nazwać pionierem w 
świecie radjofonji nadawczej. Moc jej 
obecna wynosi 60 kW. w antenie i mo- 
że być podwyższona w miarę potrzeby 
do 300kW. 


W związku z tą stacją powstały pra- 
wie równocześnie dwie krótkofalowe X, 


| Broń obojętna. 


AD í W, XAT tak dobrze znane wszy- | 


stkim radjoamatorom. Pracuje ona na 
falach 19 m. z mocą 20 kW. i na 31 m. 
z mocą 40 kW. i nadają te same prò- 
gramy co stacja WYG. Między innemi 
slużą ore do transmitowania do Europy 
międzynarodowych koncertów, odbywają- 
cych się obecnie regularnie co parę ty- 
godni. 


a a 


Empire Broadcasting. 


Rozpoczęto budowę 20 kW. nadajni- 
ka w Rugby. przystosowanego do nada- 
wania na szeregu fal w pięcin kierun- 
kach, obejmujących: 1) wszystkie posia- 
dłości brytyjskie w Ameryce włącznie 
do Kanady i Indyj Brytyjskich, 2) Au- 
stralję, 8) Daleki Wschód, Indje, Birmę 
i Wyspy Malajskie, 4) Bliski Wschód 
i Egipt, Irak, Palestynę południową 
i wschodnią Afrykę, 5) zachodnią Afry- 
kę i inne posiadłości angielskie. 


Stacja w Kalundborgu 
ma zamilknąć. : 


Jedna z najpopularniejszych stacyj 
Kaluodoorg jest podobno skazana na zoi- 
knięcie. Dwie sąsiadujące ze sobą geo- 

aficznie i radjowo stacja Oslo i Ra- 
undborg są bardzo tradne do uchwycenia, 
wzajemnie więc sobie przeszkadzają. Sy- 
tuację tę komplikuje decyzja Duńskiego 
Ministerstwa Poczt i Telegrafów, mająca 
us celu podniesienia mocy Kalundborga 
do 75000 kW. Norweskie Ministerstwo 
ze swej strony zaprotestowało i po dłu- 
gich pertraktacjach zdecydowano stację 
w Kopenhadze powiększyć o 60 kW., 
a w Kalundborg zamknąć, Nowa stacja 
w Kopeahadze zostanie wzniesiona na 
południe od miasta i ma otrzymać bar- 
dziej korzystną falę. 


—--— 


Radjo-płatowiec. 


W tych dniach z unoszącego sią nad 
Medjolanem płatowca spłynęły fale mu- 
zyki, śpiewu, przeplatane okolicznościo- 
wemi przemówieniami. Okazuje się, iż 
ten supermoderne płztowiec został wy- 
posażony w potężne głośniki, gigantofo- 
Dy, poruszane całą instalacją wzmacnia- 
ezy, nadajników.gramofonowych i mikro- 
fonowyca. O siłę świadczy fakt, iż przy 
wysokości 1000 mtr. słychać go było 
w promienia kilku kilometrów. 


Radjowy recital fortepiano- 
wy Heleny Morsztynówny. 


Dnia 20,IIL. o godz. 21.55 ceniona 
pianistka polska p. Helana Morsztynów - 
na rozpocznie swój recital warjacjami 
Chopina na temat „Herolda* op. 12. 
Młodzieńcza pełaa uroku kompozycja 
pochodzi jeszcze z warszawskich CZASÓW 
Chopina, godos jest jednak oficjalnego 
szeregu utworów, oznaczonych liczbą 
opusową. Grywał ją Chopin chętnie sam 
i lubił ją, nie przywiązując do niej wa- 
gi aż do lat paryskich. Artystka wyko- 
na pozatem kilka utworów drobniejszych 
Paderewskiego, Debussy'ego, Liszta 
i Granadosa, 


Administracja „Dziennika Łódzkiego” 


jest czynna w lokalu własnym ul. Piotrkowska Nr. 86. 


Tel. 1017-99, — gd godz. 8-ej rano do 8-ej wiecz. 
Redakcja dzienna: ul. Piotrkowska Nr. 86, tel. 101-99. 
4 nocna: ul, Cegielniana Nr. 19, tel. 134-86. 
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- Pojedynki przedstawicielek płci „słabej“. 


Przeciwniezki i dwie sekundantki — mdleją. 


F* Pojedynki wśród mężczyzn nie zawsze 
odbywają się o kobietę i stają się coraz 
to rzadsze — o pojedynkach zaś między 
kobietami prawie że nie słychać i zawsze 
powodem ich jest mężczyzna. 

W r. 1919 pojedynkowały się sza- 
blami dwie Meksykanki: Marta Durant 
i Żaneta Luna, z których pierwsza pa- 
dia trupam. 

W 1869 r. odbył się Waszyngtonie 
pojedynek dwóch pań, z których jedna 
córka przemysłowca, została zraniona 
w ramię. 

Również i w Europie historja notu- 
je kilkanaście pojedynków między ko- 
bietami. Za czasów Richelien'a odbył się 
pojedynek na pistolety między markizą 
Nesle, a hrabiną Polingnac o kochanego 
mężczyzuę, przyezem hrabina trafiła 
swą rywalkę w ucho. 

W epoce Ludwika XIV wielką sławę 
zyskała sobie pewna artystka, która 
zaciekle  pojedynkowała się nietylko 
z kobietami, lecz również i z mężczy- 
znami. 

Znauy jest też w historji XVIE wie- 
ku pojedynek dwóch dam z towarzystwa 
o hrabiego de Riome, który wpadł mię- 
dzy walczące rywalki i uległszy zranie- 
niu, wstąpił do klasztoru, przekładając | 


habit nad życie z którąbąóź z „walecz- 
nych* pań. 

W r. 1867 odbył się pojedynek mi 
dzy dwiema artystkami teatru: Silly 
i słynuą Schneiderką, jg" bez- 
krwawo. W rok później pojedynkowały 
się w Nicei dwie paryżanki, z których 
jedna drugiej strzaskała rękę, 

W 1870 r. w okolicach Walencji od- 
był się pojedynek między dwiema ku- 
zynkami, paunami Gonzalez, na b. cięż- 
kich warnakach: pierwsze å strzały z 
odległości 20 kroków drugie 4 — z od- 
ległości 15, a ostatnie 4 — z odległości 
10 kroków. Jedna jaż po piątym strzale 
jedną z kuzynek padła trapem, a prze- 
ciwniczką i obie sekandantki zemdlały 
z przerażenia. 

W r. 1907 odbył się we Lwowie po- 
jedynek między żonami dwóch oficerów 
austrjackich. 

Niedawno zuów w Budapeszcie odbył 
się pojedynek na szable między córką 
bankiera, a baletnicą 9 mężczyznę, przy- 
czem baletnica została poważnie zranio- 
na w ramię. 

Tak oto płeć „słaba“, walcząca o 
równouprawnienie, stara się pa punkcie 
odwagi dorównać mężczyźnie, 


Konsul Ernest Kreuger. 


Ojciec samobójcy—miljonera 


najpopularniejszą 


Osmego marca, czyli na kilka dni 
przed tragiczną śmiercią Ivara Kreuge- 
ra, ojciec jego, konsul Ernest Kreuger 
obchodził uroczyście 80-lecie urodzin. 

Rodzina Kreugerów przywędrowała 
do Szwecji w połowie XVIII stulecia 
z północnych Niemiec i osiedliła się 
w małem szwedzkiem miasteczku Kal- 
mar, gdzie później Ernest Krenger za- 
łożył drobne przedsiębiorstwo zapal- | 
Czane. > 3 

Obecnie konsul Kreuger od kilku- 
nastu lat mieszka w Stockholmie i 
mimo podeszłego wieku bierze czynny 
udział w życia towarzyskiem  „Pół- 
nocnej Wenecji*. 


Tydzień Anny May Wong. 


Kiedy Daleki Wschód stał się tere- 
nem krwawej tragedji, wszechpotężna 
prasa amerykańska wydała rozkaz wy- 
dobycia na jaw wszelkich sensacyj, 
dotyczących Chin i Japonji. 

Wybitne osobistości żółtej rasy, 
znajdujące się przypadkowo w Ame- 
ryce, oblegane były przez reporterów. 

Hollywood ogłosiło tydzień Anny 
May Wong. Niczem „biały tydzień* 
wyprzedaży! Urocza i subtelna artystka, 
nisporównana w finezji gry filmowej 
zamęczana była pytaniami; na które | 
zresztą odpowiedzi zgóry były ułożo- 
ne» Tak więc np. pojawiły się sensa- 
cyjne wzmianki-o sprowadzeniu przez 
nią z Chin dziesięciu pedicurzystów, 

Każdy z nich miał mieć za Jedyne 
zadanie pieczę nad jednym paluszkiem 
jej drobnych nóżek. I szereg innych 
w tym rodzaju! 

Pytano mnie o wszystko — skarży- 
ła się Anna May Wong — o moje za- 
patrywanie na Ligę Naròdòw, na kon- 
flikt chińsko-japoński. Pytano o moje 
ulubione danie, czy wolę koty sjamskie 
czy syberyjskie. Kiedyś ze zdumie- 
niem przeczytałam, że w szóstym ro- 
ku życia zaręczouo mnie przemocą 
z mandarynem, który miał guziki z 
prawdziwych pereł! Taki jest los 
gwiazd filmowych: nie wolno im mieć 
przeżyć miłosnych zwyczajnych, ba- 
nalnych.. A przecie te najbanalniejsze 
dla widza przejścia. stanowią oś życia... 

— Miłość! — mówi artystka w za- 
myśleniu. — Objechałam dwa razy 
świat wokół. Znam miłość pod każdą 
szerokością geograficzną. i! — musze 
powiedzieć, że wszystko to razem jest 


osobistością w Sztokholmie. 


Należy on do naj popularniejszych 
osobistości w Stockliolmie, 

80 ta rocznica urodziu konsula Kre- 
ugera była niejako świętem dla towa- 
rzyskiego świata Stockholmu. 

Wśród uczestników uroczystości 
znalazł się król Gustaw i cała rodzina 
królewska, ministrowie, posłowie Riks- 
dagu, a nawet ambasadorowie obcych 
py Nie nosi on tigdy na ulicach 

tockholmu kapelusza, gdyż kłaniają 
mu się wszyscy przechodnie stolicy 
Szwecji. 


Chinka o miłości. 


smutne. Miłość amerykańska wydaje 
mi się niemoralną i dziecioną zarazem. 
Broń, którą walczą Amerykanie w mi- 
łości, jest dla muie wstrętna. Z jedna- 
kową łatwością posługują się dla zdo- 
bycia kobiety pieniędzmi, autorytetem 
religji, jak i gwałtem... Fatsa i prymi- 
tywizm! To budzi conajmniej — niesmak. 

— Europejczycy są bardziej wyra- 
finowani. Oddziel li zdecydowanie mi- 
łość ad namiętności. Najbardziej ko- 
chający mąż zdradza tam często Z 
czystem sumieniem ukochaną żonę. To 
bardzo wygodne, ale, niestety, nie 
podnosi miłości. Dla mnie, urodzenej 
na Wschodzie, jest to czemś niezrozu- 
miałem, 

— I tylko my, ludzie Wschodu, 
nadajemy miłości znaczenie, jakiego 
jest godna. Dla nas miłość jest nie- 
odłączna od namiętności, niezależna od 
płaskich brzydkich Środków. nieprze- 
kupna, wszechpotężna! W obecnej ma- 
terjalistycznej epoce, w roku 1982, co- 
dziennie kilkuset Chińczyków zabija 
się — z miłości. Bo miłość u nas 
równa Siy w swej potędze śmierci. 


BET Pal tylko gilzy "EJ 
„LE E” 


GJONOW 
ŁÓDŹ, Cegielniana 19, tel. 134-86, 
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Program „niebieskich przedstawień”. 


Zaćmiemia slońca i księżyca w ciągu roku bieżącego. 


Serję zaćmień słońca i księżyca w 
roku bieżacym rozpoczęło zaćmienie 
słońca, widoczne, niestety. tylko w 
Aostralji, w dn. 7 marca. Było to tak 
zw, zaćmienie kuliste, przy którem 
zaciemnia się środkowa część tarczy 
słonecznej, a dokoła słońca na jego 


brzegach pozostaje jakby aureola świe- | 


tiua, utworzona z niezasłoniętych cie- 
niem brzegów tarczy słonecznej. 

Zaćmienie trwało 4 g. 49 minut. 
Zaczeło się na wschodzie, a skończyło 
na zachodzie tej części Świata 

W roku b. nastąpią zaćmienia księ- 
życa i jeszcze jedno zaćnienie słońca, 

Częściowe zaćmienie księżyca przy- 
pada na dzień 22 marca. Będzie ono 
widoczne w Azji Wschodniej, na oce- 
anie Spokojnym i w części Ameryki. 


W dn. 31 sierpnia przy pada całko- 
wite zaćmienie słońca. I to zjawisko 
odbywać się będzie zdala od Europy. 

Rozciągnie się ono na Ameryką 
Północną i Centralną; a także na część 
oceanu Atlantyckiego. 

Ostatnie w tym roku zaćmienie 

częściowe księżyca będzie można obser- 
wować i w Europie. 
Odbędzie się ono w dniu 14 września, 
rozpoczynając się o godz. 6 m. 5 'ppł. 
i trwać będzie do godz. 11 m. 56 przed 
północą. 

Jak widzimy, program przedstawień 
niebieskich dość obszerny i frapujący. 
Tem bardziej pożądany, że bilety 
wstępu bezpłatne a sala tak ogromna 
że może się zmieścić cała ludzkość, 
uzbrojoaa w lornetki i teleskopy. 


Wysokogórskie... pająki. 


Amerykańskie ministerstwo rolnic- 
twa poczyniło ciekawe badania, sta- 
rając się stwierdzić obecność owadów 
w wyższych sferach powietrza. 


|] W sklepie 
galanteryjnym 


Ceny bezkonkurencyjne. 


Jadwiga 


S „IE: | 
CHA | 
| 


Limanowskiego 36 


KINO-TEATR 


RESURSA 


E 
ul. Kilińskiego 123 
Ork. pod dyr. p. L. KANTORA. 


został otwarty Fàbryczny skład 
kapeluszy męskich firmy 


= |) Obre i najmodniejsze fasony po zł. 15.—, 12.50, 9.—, 6.— 
| oraz skarpetki od 60 gr. Koszule męskie dzienne od zł. 5. Koszule damskie 
| dzienne od zł. 240. 


Mad program 


Tarzan włatlzca dżungli. 


wraz z Robertem Montgomery. 


= „Wyobraźnia“ przyrody jest bez granic. 


W tym celu używano samolotu 


przy którym był umieszczony specjal- 
ny aparat do chwytania owadów. 
chwytano 


Podczas eksperymentów 
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„LION” 


Ceny bezkonkurencyjne. 


Dziś i dni następnych wielki przebój polskiej pro- 
dukcji. wznowienie znanego obrazn p. t. 


TRĘDOWATA 


czyli 


Pieśń miłości 


W rolach głównych: 
Smosarska 
i Józef Węgrzyn 


aktualności filmowe. 
Nastę-ny program: 


| ilościach. 


Nr. 80. 


owady aż do wysokości 4300 metrów. 

Najsilniejsze muchy dostawały się 
zasadniczo tylko do wysokości 1000 
metrów, lecz małe owady, a nawet nie- 
które rodzaje drobnych pajączków, nie 
mogące stawić oporu potężnym  prą- 
dom powietrznym i dlatego przez nich 
porywane wyżej — znajdowano nawet 
na wysokości 3000 metrów i jeszcze 
wyżej. 

Badania te są ważne nietylko dla 
biologji, ale mogą również posiadać 
znaczenie dla kwestji przenoszenia 
szkodliwych owadów. 

A jak się przedstawia obecność ży- 
wych organizmów w głębiach morza? 

1 na to pytanie starano się w cza- 
sach ostatnich odpowiedzieć. 

Szczególnie zajaował się tem za- 
gadnieniem uczony niemiecki Józef 
Schiller, jeden zZ  najwybitniejszych 
badaczy fauny morskiej. 

Przez dłuższy czas prowadził on 
odpowiednie poszukiwania w morzu 
Adrjatyckiem przekonał się, że znależć 
można rownież żyjątka nawet w głę- 
bokości 1200 metr. 

Cyfra ta jednak nie okazała sią by- 
najmniej najniższą. 

Pewna ekspedycja niemiecka, czy- 
niąca poszukiwania na Oceanie Atlan- 
tyekim, znalazła istoty żyjące jeszcze 

| w głębokości 4000 mtr. 

Oczywista, iż orgauizmy, żyjące w 
tak potwornych głębinach i muszące 
znosić niesłychane wprost ciśnienie 
jwody, są odpowiednio przygotowane 
gdo tego trybu życia, a wydobyte na 
Mjoowietrze natychmiast giną.. Są to 
jjprawdziwe dziwadła, przypominające 
wyglądem te niesamowite zjawy, które 
Wokazują się czasem palaczom opium 
flub zwolennikom haszyzmu. 
|| Widać z tego, że wyobraźnia przy- 

rody zaiste nie posiada żadnych gra- 
inic, skoro najbardziej wybujała wyo- 
braźnia ludzka nie potrafi wymyśleć 
gobie takich potworów, jakie znajduje- 
my w przyrodzie w olbrzymich wprost 


Giełda warszawska. 


Urzędowa ceduła giełdy walutowej 
z dn. 18 marca 1932 roka. 


GOTOWKA 

Dolary 8.90 

CZEKI. 
Gdańsk 173 93 
Holandja 859 85 
Londyn 32 35, 32.39 
N-York czeki 8916 
N.-York kabel 8.92 
Paryż 35.13, 35.13 
Rraga 26.41 
Szwajcaria 17270 
Włochy 46.25 
Berlin 212,35 


AKCJE 


B-k Polski 84,50 
Haberbusch 60.00 
Starachowice 6.75 


Dziś! 
Wspaniałe arcydzieło tilmowe p. t. 


Nie odehodź odemn 


Pikantne przygody z życia młodej mężatki 


—=——NN—NN W rolach głównych: 
Leatrice Joy, Jsannette Loff, H. B. Werner i John Boles. 


Najnowsze przeboje 


Początek seansów codziennie o godz. 4 po pòl, w soboty, niedziele i święta o godz. 2 po poł. Na l-szy seans 


wszystkie miejsca po 50 gr. 


1 


PAPIERY PANSTWOWE I 
ZASTAWNE. 

5% konwersyjna 39.00 

5% kolejowa 36.50, 87.00 

6% dolarowa 60.50, 59.00 

4% dolarowa 48.25, 48.00, 48.25 

1% stabilizacyjna 58 00, 57.25, 57.50 

8% B. G. K. 94.00 

8/9 5 budowlana 93.— 

4'/,% ziemsk. zł, 41.50 

8% m. Warszawy 683.50, 62.00, 62,50 

8'/, m. Częstochowy 54,00 

8% m. Lublina 53.00 


KOMUNIKATY. 


Swięcone dla dziatwy 


szkolnej. 


(a) W związku ze zbliżającemi się 
świętami Wielkiej Nocy sekcja dożywia- 
nia dzieci przy wojewódzkim komitecie 
n esienia pomocy bezrobotnym, pozosta- 
jąca pod kierownictwem p. dr. Skalskiej 
postanowiła zorganizować, wzorem lat 
ubi głych, święcone dla najbiedniejszej 
dziatwy szkół powszechnych i specjal- 
nych. 

Jak nas informuje p. dr. Skalska ze 
święconego skorzysta około 16 tysięcy 
dzieci, przyczem otrzymają one po 
ćwierć kg. kiełbasy, struclę i po 2 jaj- 
ka. 


LISTY 


Zabawa taneczna 
na Sierociniec. 


W sobotę, dnia 2-go kwietnia b. r. 
w salonach Ogniska Oficerskiego, przy 
ul. św. Jerzego Nr. 2, odbędzie się na 
rzecz Towarzystwa Domu Sierot po 
Żołnierzach W. P. zabawa taneczia, 
połączona z konkursem bridge'owym. 

Początek o godz. 21-ej. Strój wie- 
ozorowy. Wstęp 5. zł. za okazaniem 
zaproszenia. Dla członkow Ogniska 
Oficerskiego 3 zł, 


Fabryka 
Tkanin 
i ogrodzeń 


drucianych 
Plecionki, Tka- 
niny, Gazy mie- 
-„ dziane do M- 
trów, Rabita do robót betonowych, siatki dla 
fabryk różnego gatunku wyrabia ! poleca: 


Mateusz Mikołajczyk 


— Łódź, ul. Kilińskiego 167. 
Telefon 191-85. 


pasase e ZEE A 
kar Pal tylko gilzy "TEM 


„LUKSUSOWE* 


wytwórni „ŚWIATOWID* 
Cegielniana 19, ŁÓDŹ, tel. 134-86. 
Zieleniewski 10.00 


i TRAD SÓD SR 


LEEEFEFEEECEEEEE E] 


l 


Następny program : 


„Człowiek, który zabił” 


Początek seansów w dni 
o godz, 5.30 7.30 i 9.13. 
w soboty o g. 4, w niedziele I święta 
o godz. 3, 4.30, 6, 7.30 1 9.15, 


powsz. 


P> Se e e e Le Le Lo Lo Lo Lo Lo Ve Le 
Pocałunek wiosn 


sportowo-erotyczny film w zł. roli znakomita partnerka RAMONA NOWARRO Dorota Jordan pe 
muzyczne T 


Sienkiewicza 40. Tel, 141-22 


WEWWWWWWWWIWWWWW WWW WA 


w Kinie Dźwiękowem 


| W sobotę, niedziele i święta passe 
| partout prócz urzędowych nieważne 


„CE 


FrEEEEEEE 


Nr, 80. 


„DZIENNIK ŁODZKI* 20.11.82. 


Str. 11 


Na raty 


Żadnych procentów nie dolicza się 


szyscy 
Wiel 


że wszelkie 


Magazyn obuwia 


WŁASNEGO WYROBU 
damskiego, męskiego 
i dziecinnego 


A LEWANDOWSKI 
ŁODŹ RZEZ? 
| Przyjmuję obstalunki i reperacje. | 


WARSZTAT REPERACYJNY 


maszyn do pisania, liczenia, 
kas kontrolnych „NATIONAL* 


MEBLE 


od 3zł. $owsa komer żiy P. CZE 
tygodniowo £ bziecnn ZER =$ 72 PIŁ, 


z fabryk) 


cja elektryczna, 


oraz wszelkich maszyn DRU- 


KARSKICH i 


Pracownia obuwia zwykłego i ortopedycznego 


Wł. Zawilski 


Łódź, ulica Zachodnia nr. 52. 
Wyrób obuwia dla osób kulawych, na kor- 
ku, oraz sztucznych stóp, jako przedłuże- 
Reperacja protez i na- 


nie nogi krótkiej. 
—— prawa części. 


ss Szewc z Warszawy 
Henryk Kerber 


ul. Rzgowska Nr. 64 


poleca wykwintne i solidne 


p OBUWIE "m 
po cenach b. przystępnych. 


paz Dojazd 4 i |l-stką. 


Kto pożyczy 
zł. 1000 


na I-szy numer hipoteki na dobry pro- 
cent, Oferty pod „1000* do adm. nin. 
pisma. 


Fabryka listew do ram i tapet, 
ram owalnych do firanek 


|. Krężlewski 


Gdańska 105, tel, 130-35. 
Ceny przystępne. 


- Ślusarz-mechanik 


młody, energiczny poszukuje zajęcia na 
miejscu lub na wyjazd. — Oferty do 
administracji „Dziennika Łódzkiego”. — 


litograficznych. 


p. f „MECHANIK“ 


w Łodzi, ul. Klińskiego Nr. 12, Tel. 221-36. 


— 


| 


DR. MED. 


Edward Reicher | 


choroby skórne i weneryczne 
ul. Południowa nr. 28. 
Tel. 201-93. 
Przyjmuje od 8—11 rano i od 3—8 w. 
w niedziele i święta od 9—1. 


Podlewnia LUSTER 


Franciszka Turniaka 
Łódź, ul. Pabjanicka Nr. 1 


poleca lustra, trema i lustra wiszące 

oraz przyjmuje wszelkie obstalunki na 

wyroby lustrzane, podlewanie i przera- 
bianie starych luster. 


Miły prezent świąteczny 


Okazja! dla synka lub córeczki 


SKRZYPCE POŁÓWKA 


z futerałem i szkołą Heniga cz. I 
sprzedam za 45 złotych. 


—) Wiadomość Aleja Unji 20 m. 22, (— 
DR. MED. 
M. ROZENTAL 
AKUSZER-GINEKOLOG 
POWRÓCIŁ. 


11 Listopada nr. 19. 
(Konstantynowska). Teleton 223-34. 
muje od 4 do 7. 


M. GELERMANA ™ N 


NAPIORKOWSKIEGO 59 


tel. 186-71. 


Malarz 


J. MIKUŁA, Łódź 


ul Wólczańska Nr. 260. 


Wykonywa wszelkie roboty malarskie jak 

SZYLDY, ZNAKI, LITERY, DEKORACJE 

NA METALU, DRZEWIE, MURZE 
i TKANINACH. 

Wykonywa wszelkie: roboty wchodzące 

w zakres malarstwa. ` R 


gdyż 
cen; 


Koncesjonowany zakład elektrotechniczny 


„SIŁA i ŚWIATŁO“ 


Specjalny warsztat reparacji motorów. 


W KRUKOWSKI, Łódź 
Południowa 23, Tel. 189-52. R 
WYKONUJE: Instalacje światła i siły elek. Sygnaliza- 


Motory niskiego i wysokiego napięcia 


stale na składzie. Na telefoniczne wezwanie P. T, Kli- 
jenta wysyłamy natychmiast montera. 


SZKŁO OKIENNE 


ornamentowe, surowe, matowe oraz szkle- 
nie budowli. Djamenty do rżnięcia szkła 
poleca po cenach niskich 


J. OLEJNICZAK 


ŁÓDŹ, ul. Główna 14, telef. 130-04. 
UWAGA: Szkłe inspektowe w wielkim wyborze. 


(Jagubiono zaświad- 
4 czenie wydane 
przez główną komisję 
poborową w Ostrowcu 
Kieleckim pow. Opa- 
towskiego, na nazwi- 
sko Józef Cegielski, 
Łódź, ulica Słowiań- 
ska 17. 


Unieważniam 


niniejszem zagubione 
2 weksle, zł. 100 wy- 
stawcy Ignacy i Emi- 
lja Kramski, zł 100, 
wystawca S, Eichhorst 
Ryszard Szmude. 


Pralnia Chemiczna i Farbiarnia 


F. Omencetter 


Zamenhofa 15, 
poleca Szanownej Klijenteli 


odświeżanie wszelkiego 
dzaju garderoby. 
Wykonanie solidne. Ceny przystępne. 


Specjalność: FARBIARSTWO. 


TE 


ro- 


przepukliny brzucha, 


Baudaż „Elasta“ 


AJ MODNIEJSZE į 
AJTRWALSZE 
AJTAŃSZE 


są ściśle fbryczne 


mię he Tw Tw Tw w | 


Pracownia Ortopedyczna 


istu. od roku 1886 


St Lewińska 
Lódź, ul. Nawrot 38-a. 


Wyrabia pasy na największe i 
pępka, 
mężczyzu, kobiet i dzieci. 
pooperacyjne, przeciw obwisłości—obniżeniu 
Żołądka na czas ciąży i po ciąży specjalne 
z patentowanego baudaża „Elasta* podług 
wymagań figury. Prostotrzymacze, gorsety 
a la „HESSINGA” i inne —Wkładki sprę- 
żynowe na płaskie stopy. Suspensorja, — 
pat. 
gruczołom dla zreformowania i 
nia zgrnbiałej nogi. 


ETS 


RNIŁOWSKI 


SK1EGO79 


schodnia front. I p.itel. 171-28) 


Do obejrzenia bez obowiązku 
kupna w Wystawie Mebli 
Piotrkowska 67 (Passaż Casino) 


POKÓJ umeblowany 


dla samotnego pana lub pani 
przy rodzinie dowy naję cia, 
miesięcznie 30 zł. Wiadomoćć: 
Wólczańska 139, m. 16, od 
godz. 10 do 6 wieez. 


i> tdi si "di "die "di R 


Nr. KE. 175 1031 r. 


Ogloszenie, 


Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi rewi 
ru IX-go mający swą kancejarję w Łodzi. 
przy ulicy Cegielnianej Je 09 ną zasadzie art. 
1030 U. P. C. podaje do publicznej wiado- 
mości, że w dniu 25 marca 1932 r, od gods. 
10 rano, w domu X 20/28 przy ul. Aleksan- 
dryjskiej w Łodzi w (irmie „Sz. Fein i S-ka* 
odbędzie się sprzedaż przez licytację rucho- 
mości, a minnówicie: 2000 kg. klagenfetu w 
beczkach, 2-oh stołów, biurka i kasy żelsznej 
oszacowanych na 2480 zł. 

Spis rzeczy i ich szacunek można obejrzeć 
w dniu licytacji. 
Łódź, dnia 16 marca 1932 r. 
Komornik (—) E. KOROCZYCHKI 


Do akt Nr. 328 1982 r. 
Ogłoszenie. 


Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi, 
rewiru 8-go, zamieszkały w Łodzi przy 
ul. Mielczarskiego Nr. 14, na zasadzie art.. 
1080 U. P. C. togłasza, że w dniu 50 marca 
1932 r. od godz. 10 rano w Łodzi przy 
ul. Zagajnikowej 77, odbędzie się sprzedaż 
z przetargu publicznego ruchomości należą- 
cych do Jakóba i Anny małź. Szymozak i 
składających się z mebłi- oszacowanych na 
sumę zł. 1120. 

Łódź, dnia 18 marca 1932 r. 


Komornik KAZIMIERZ SUZIN 


Do akt nr. 202 1982 r. 


Ogłoszenie. 

Komornik Sądu Grodzkiego w - Łodzi, 
rewiru 3, zamieszkały w Łodzi, przy ul. 
Mielczarskiego 14 na zasadzie art, 1089 
U. P. C. ogłasza, że w dniu 30 marca 
1932 r. od godz. 10 rano w Łodzi przy 
ul. Kilińskiego 123, odbędzie się sprze- 
daż z przetargu publicznego ruchomości, 
należących do Tow. Rzem. „Resursa“ i 
składających się z kasy ogniotrwałej i 
maszyny do pisania, oszacowanychna su- 
mę zł. 960. 

Łódź, dnia 18 marca 1932 r. 
Komornik K. SUZIN 


gré viadozonio woj- 
d skowe wydane 
przez P, K. U. Łódź 
II, na imię Jan Ro- 
de Qzerwiński, zam. 
Abramowskiego 11 — 
zostało zgubione. 


Obiady 


smaczne i tanlo = 
daje 11 Listopada 20, 
il wejście 18, parter, 


RR 
ALANA 


POLGA! 


zastarzale 
pachwiny u 
Pasy brzuszne 


przeciw żylakom, 
uszczyple- 


Str. 12. Nr 80, 


„DZIENNIK ŁODZKi 20.111.532. 


Od wtorku dnia 15 marca do środy włącznie 


Dźwiękowy Kino-Teatr 
Emil Jannings wa 3 MARLENA DIETRICH 


i : MALL 
„Przedwiośnie 
= stwarzają swą najwspanialszą kreację dźwiękową w potężnym dramacie Eryka Pommera 


Mda |NIEBIES MOTYL 


reżyserji Józefa Sternberga 
Następny program aktualności i dźwiękowy tygodnik Paramountu. Następny program: WESOŁY PORUCZNIK. 
Początek seansów w dni powsz. o godz. 4 p. p., w niedziele | swięta o g. 2 p. p. ostatnie o goas. IU wiecz. Ueny miejso; l—l.20, 11—%0 Kr. 


111—60 gr. m ulgowe po 75 gr. na wszystkie miejsca ważne we wszystkie dni z wyjątkiem sobót, niedziel I świąt, 
WAGA: Passe-partout i bilety wolnego wejścia ,w niedziele | święta bezwzględnie nieważne. 


Żeromskiego 74-76 
róg Kopernika 


A 


Miejsce I—7% gr., II—60 gr. i II[—40 gr. Wielki podwójuy program przedświąteczny! 


CORSO per HA! TANG m Piraci pustyni 


Dźwiękowy Kino-Te 


ZIELONĄ Nr. 2/4. W roli głównej: niezrównana Anna May Wong i John Longdon. 
Początek seansów w dui pow- | „Hai Tang“, najgenjalniejszy film Richarda Fichberga, - 
szednie o 4 po pol. w soboty, | dwa światy: świat przemocy fizycznej i siły duchowej. Z jednej | W roli 
niedziele iświętao12-ej w poł. | strony brutalny satrapa rosyjski, z drugiej — delikatny kwiat i głównej: 4 
Sala należycie ogrzana i wen- Wschodu, chińska śpiewaczka i tancerka. | Oryginalne zdjęcia! 

tylowana! Wspaniała gral Pr. d 


PRZGRGĘ, 


ilustruje | 


Fred Thomson 


Niebgwałe tempo gry! Wspaniały fil 


Do akt Nr. E. 351 1982 r. | 


Ugloszenie. 


Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi, 
rewiru 6 zamieszkały w Łodzi, przy, ul. 
Narutowicza 10, na zasadzie art. 1080 
D. P. C. ogłasza, źs w dniu 5 kwietnia 
1982 r. od godz. 10 rano w Łodzi przy 
ml. Narutowicza Nr. 38 odbędzie się 
sprzedaż. z przetargu publicznego rucho- 
mości, należących do Markusa Odeskiego 
i składających się z pianina, oszacowane- 
go na sumę zł. 560. 

Łódź, dnia 15 marca 1982 r. 

Komornik L. WĄSOWSKI. 


MAGAZYN . |KONFFKCJA 


UBIOROW ; INRAJOWA 


— 


Do akt. Nr, E. 454 1082 r. 


Ogłoszenie. 


Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi rewi- 
ru l-go zamieszkały w Łodzi, przy ul. Głów- 
nej 17 na zasadzie art. 1030 U. P., ©, ogłasza 
ew dniu 25 kwietnia 1032 r. od godz. 10 r. 
w Łodzi przy ulicy Kilińskiego Nr. 192 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publiczne- 

ruchomości należących do Rrnesta Szmel- 
era i składających się z aparatu do far- 
bowania, oszacowanych na sumę zł. 850. 

Łódź, dnią 14 marca 1932r. 
Komornik L. NABOROWSKI. 


Do akt. Nr. E. 443 1032 r. 


Ogłoszenie. 


Komornik Sądu Grodzkiego w 
| rewiru zamieszkały r Łodzi przy ul. 
Głównej nr. 17 na sasadzie art. 1030 
U. P. C. ogłasza, 'że w dn, 20 kwietnia 1982r, 
od godz 10 r. w Łodzi przy ul. Plnc-Reymonta 
Nr. 3/4 odbędzie się sprzedaż z przetargu 

biicznego ruchomości należących do Ryf- 

i Salomon i składnjących się z pieca szá- 
motowego z żyrandoli do lamp z/pralek, osza- 
SOPĘDTO na sumę zł. 460. 
%, dnia 9 marca 1932 r. 
Komornik L. NABOROWSKI. 


Łodzi, 


Do akt Xe E. 491 1982 r. 


Ogloszenie. 


Komornik Sądn Grodzviego w Łodzi, 
rewiru 6 zamieszkały w Łodzi, przy ul 
Narutowicza 10 ua zasadzie art. 1050 U 
P. ©. ogłasza, że wdum 5 kwietnia 1982 

"r. od godz. 10 mno w Łodzi przy ul. 
Cegielnianej nr. 1% cdbędzie się spizedaż 
Ł targu publicznego ruchomości, na- 

żących do Szymona Herszberga i skła- 
cych śię z mebli,oszacowanych na su- 
mę zł. 2800,— 
Łódź, dnia 15 marca 1982 r. 
Komornik L. WĄSOWSKI. 


Narutowicza 35. 


N 
© tel 
I tel. 


Do akt Nr. E. 415 1032 r. 


Ogłoszenie. 


Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi 
rewiru 6-go zamieszkały w Łodzi przy 
ulicy Narutowicza mr. 10, ną zasadzie 
art. 1030 U.P. C. E mpc że w dnia 30 mar- 
ca 1032 r. od godz. 10 rano w Łodzi przy 
ul. Trembackiej I8 odbędzie „się sprzedaż z 
przetargu publicznego. ruchomości, należą- 
cych do Abrama Szrajnsznajdera i składają 
cych się a meblij pianina, oszacowanych na 
sumę zł. 1100 — 

Łódź, dnia 14 marca 1932 r. 


L= $ jj namik L WĄSOWSKI. 

Syndyk tymczasowy masy upadłości 
„Hurtownia Towarów  Kolonjalnych B. 
Rychter* w Łodzi na mocy art. 515 Ko- 
deksu Haydlowego wzywa wierzycieli po- 
wyższej upadłości, których naleźnośei z0- 
stały przyjęte do masy, aby w dniu 9 
kwietnia 1982 r, o godz. 12 w południe 
stawili się w kaneelarji Wydziałn Han- 
dlowego Sądu Okręgowego w Łodzi, przy 
Placu Dąbrowskiego nr. 5, sala III, ce- 
lem wysłuchania sprawozdania syndyka 
tymczasowego 0 stanie upadłości, zawar- 
cia układu, względnie związku wierzy- 
cieli i wyboru kandydatów na syndyka 
ostatecznego. 

Łódź, dnia 8 marca 1932 r. 
Syndyk tymczasowy 
Adwokat DOBRANICKI. 
Cegielniana 45 


J. Jabłoński 
i 8. Moszczyński 


— Łódź, Główna 11 — 
(przy „Pioirkowskiej) 
polecamy na Święta 
Tornistry, teczki, teki: pudełka do śniadań, 
to damskie, portfele, papierośnice, 
walizy i kufry w wie kim wyborze. 
Przyjmujemy reperacje. Ceny umiarkowane 


a 


M MASŁO 
= 


DETAL: przy ul. Piotrkowskiej 141 i 
DETAL i HURT: przy ul. Piotrkowskiej 13, przy ul. Gdańskiej 11 i przy ulicy 
m HURT: przy Al. Kościuszki 19. 


Nowomiejska 
245 48 


lewa oficyna parter 


poważniejszych 


a przedewszystkiem w sklepach własnych 


ZWIĄZKU SPÓŁDZIELNI 
<};  MLECZARSKICH i JAJCZARSKICH 


a mianowicie: 


GABINET KOSMETYKI 
leczniczej i toaletowej 


S. SZWALBOWA 


MONIUSZKI 1 front II piętro, 
tèl. 127.99, 


el. 

Usuwanie wszeikich defektów cery 

i szpecących włosów wypróbowaną 
Najdoskonalszą metodą. 
Przyjmuje 10-2 i 4-8. 


Tanio. ód 2 zł. 75. 
Ramki do portretów 


(wielkości 27x34) 
Tylko w firmie „ERKO* 


ul. Kopernika Nr. 54 (Milsza). 


Duży wybór ram do obrazów, gzymsów 
do firanek, ram owalnych i t. d 


od 2 zł. 75 Tanio. 


krajowa Centrala Łóżeł 


Piotrkcwska 66," Pairs- 


rzu 
poleca: Łóżka żelayne i dzie- 
cinne, wózki sportowe, łóżka 
polowe, materare, tapczany, 
kozetki, sanki i rowery 
dziecinne. 


Przyjmuje wszelkie reperacje po 
cenach fabrycznych. 


w etykietach z tym znakiem ochron- 
nym sprzedawane jest we wszystkich 
sklepach w 


przy ul. Andrzeja 3. 


(NYM 


| parasole ka 
| Getry pić lub na- 
prawić najkorzystniej 
w pracowni "Radyd- 
skiego, foo 
nr. w wórzu. 
pie Zaraz sprzedam 
tanjo dębowy kre- 
dens, stół, krzesła, 
łóżka, materace, gar- 
derobę, tremo, otoma= 


nę, szalę, Sienkiewi- 
cza 59, m. 42loficyna 
prawa, 1l_wejsciegi p. 

o sprzedania sy- 

pialnia z węgier- 
skiego jesionu i dwie 
pary łóżek, 11 Listo- 


pada nr. 31 u stola- 
TIA. 


ubrania, palta; ¢0™skie meskie i 


UWAGA: Wykonuje się obstalun<i z naj- 
lepszych towarów na dogodnych wa- 
runk 


LUSTRA 


Oskar Kahlert 
Łódź, Wólezańska 109. 


Telefon 210-08. 


Łodzi 


Magazyn 
OBUWIA, 


Stanisław GROCHAL 


Łódź, ul. Andrzeja 9. Tel. 230-17 

poleca na nadchodzący sezon wiosenny 

znane ze swej dobroci obuwie, damskie, 

męskie i dziecinne po cenach najniższych. 

Dla stowarzyszeń ps dogodnych warun- 
ach. 


Ogłoszenia drobne 


dypialnia, brzoza, je- Jarasole, 1 

5 sion węgierski, ró- | n rR sia 
ża, orzeoh, dąb, stoło- | drzewa, rogu, kości i 
wę pokoje, garderoby | t, p. wyrabja, napra- 
łóżka, kredensy gprze | wia Kadyński, Piotr= 


daje tanio na raty, | kowska 82 

pokusy cam x M 

Galarn, nrszawska 

16, tel. 231,80. n aszynę 

— mym | Singera, gabinetową 
Biżuterję sprzedam tanio a po- 

zegarki na raty, ceny | wodu wyjazdu. Ofer- 
wkowe poleca | ty proszę skłudać w 

„Preciosa* Piotrkow: | adm, nin. pisma pod. 

ska 123 w podwórzu. „Tanio“, 


Ceny ogloszeń: Za wiersz milimetrowy. l-iamowy (4 łamy): przed tekstem i w tekscie 50 wr, za tekatem | komunikaty 40 gr., nekro- 
= 


logi — 30 zwyczajne za | wiersz milim, (strona 8 łamów) 12 gr.. ogłoszenia drobne l2gr., za wyraz najmniejsze 
zł. 1.20, dis poszukujących pracy l0 gr., najmniejsze ogłoszenie 1 sł. — Ogłoszenia zamiejscowe o 30 proc. drożej, 
firm zagranicznych o 100 proc drożej, Za terminowy druk ogłoszeń, komunikatów i ofiar administracja nie odpowiada. 


| Ceny prenujmeraty: miesięcznie w Łodzi izl. 3.060, na prowincji zł. 5.10, za odnoszenie do domn 40 gr. — Prenumeratę przerwać można tylko |-go i lb-go każdego miesiąca. 
Redaktor: Józnf 


mybylski Za wycawniotwo: Kkamund Błażewski Druk L. Tarkowskiego, Usgielniana t9. 


